
Podnośmy nieustannie poziom rolnictwa! 

Wykonujmy w terminie 
obowiązki wobec państwa 

Apel XI Plenum ZSCh do ogółu pracujących chłopów

nej, zawsze związanego z lu­
dem, z Jego dążeniami i wzru 
szeniami, jednego z wspoł- 
budowniczych teatru Polski 
Ludowej — teatru’ służącego 
masom pracującym miast i 
wsi w budowaniu ustroju 
sprawiedliwości społecznej, w 
wychowaniu nowego człowie­
ka epoki socjalizmu.

Ludwik Solski' życiem 
swym, swą twórczością arty­
styczną zasłużył się ojczyźnie, 
ludowi polskiemu i budowni­
ctwu Polski Ludowej.

Przyjm kochany jubilacie 
najgorętsze i najserdeczniej­
sze życzenia całego naszego 
narodu dalszych jak najdłuż­
szych lat życia w najlepszym 
zdrowiu. \

Raduj się jeszcze długte lata 
z nieustannego gospodarczego 
i kulturalnego rozkwitu ziemi 
ojczystej, po scenach, której 
od chwili wyzwolenia, rozpo­
cząłeś, jak przed 80 laty, lecz 
w jakże innych warunkach, 
swą piękną, twórczą piel­
grzymkę — artysty - społecz­
nika.

Niech otacza Cię, mistrzu, 
coraz gęstszym rojem nowa, 
wykształcona i utalentowana 
kadra pracowników sztuki 
polskiej — oddanych całym 
sercem sprawie budowania 
świetności Polski Ludowej 
i nieustannego dalszego roz­
kwitu jej kultury — Twych 
wielbicieli, czerpiących z Twe 
go życia wzór 1 przykład u- 
miłowania zawodu, niewy­
czerpanych w wysiłkach nad 
podnoszeniem i dc.sknr.ale- 
niem swej wiedzy i swego 
twórczego artyzmu, związa­
nych nierozerwalnie z lu­
dem.

Oby długie lata twego dru 
giego stulecia upływały ci. 
drogi mistrzu, budowniczy 
Polski Ludowej, bez trosk i 
zmartwień — w dalszej o«o 
cnej pracy dla kultury pol­
skiej, dla dobra narodu, dla 
szczęścia naszej młodzieży".

Przewodniczący Rady pań­
stwa A. Zawadzki dokonał 
następnie aktu dekoracji Lu­
dwika Solskiego.

Do głębi wzruszony artysta 
powiedział m. in. ,,Nie wiem, 
jakich dobrać słów, aby po­
dziękować i wyraaić wdzięcz 
ność za wyniesienie mej oso 
by do tak wysokiej godności. 
Nie wiem, czy zasłużyłem na 
to zaszczytne odznaczenie, 
ale z głębi serca składam na 
Twe ręce dostojny Przewod­
niczący Rady Państwa, wyra 
zy wdzięczności, którą zacho 
wam w swym sercu do ostat 
nich dni swego życia.

Byłem, jestem i będę wier­
nym sługą naszej ojczyzny".

Przewodniczący Rady Pań­
stwa A. Zawadzki wręczył 
małżonce Ludwika Solskiego 
piękny bukiet róż.

Po akcie dekoracji, zebra­
ni r.a uroczystości, w tej licz 
bie goście zagraniczni, skła­
dali mistrzowi Solskiemu sec 
deczne gratulacje.

• TOKIO
W (machu parlamentu Jppoh- 

■kiego doszło do generalnej ba­
talii między deputowanymi sorja 
llstycznyml t liberalnymi w zwlą 
lku z różnicą zdań podczas dy­
skusji nad rządowym projekt*™ 
ustawy o reorganizacji policji. 
Około 300 policjantów wezwano 
do parlamentu w celu zlkwido- 
wanla bójki. Ponad 3(1 deputowa­
nych 1 84 policjantów opatrzyło 
pogotowie ratunkowe.

© NOWY JORK
Agencja l’nited Press pndaje z 

Tokio, że 6 bm. spadl do morza 
w pobliżu Hiroszimy bnmbowi-o 
amerykański, na pokładzie które 
go znajdowało się pięć osób za­
łogi. Cala załoga zginęła. Jest to 
trzecia katastrofa w lotnictwie a- 
merykańsklm w ciągu ostatniego 
tygodnia.

• MOSKWA
Agencja TASS donosi o wzmo- 

tenlu tempa budowy baz wojsko 
wych w Turcji. Czaaoptamo Bay- 
ram Gazetes!" pndaje, że „w ró* 
nych częściach kraju trwają przy 
gotowania do budowy nowych 
baz lotniczych oraz kontynuuj* 
się budowę izeragu lotnisk w»Js

dalsze umacnianie sojuszu ro 
botniczo - chłopskiego, na 
wzmożenie masowej pracy 
politycznej wśród chłopów, 
na pełne wykorzystanie wszy 
stkich form oddziaływania 
na wieś — upowszechnienie 
współzawodnictwa, samo­
kształcenia rolniczego i kon 
kursów oraz na rozwój prac 
kulturalno-oświatowych.

W wyniku dwudniowych 
obrad plenum uchwaliło jed­
nomyślnie apel do kół gro­
madzkich ZSCh, do ogółu pra 
cujących chłopów. Apel ten 
głosi:

Chłop! pracujący!
Kobiety i młodzież wiej­

ska!
Współgospodarze ludowej 

ojczyzny!
Z dumą 1 radością, z poczu 

ciem obowiązku i odpowie­
dzialności nazwaliśmy swój

(Dokończenie na 3 str.)

WARSZAWA. Rada E’ań- 
stwa przyznała nestorowi 
sceny polskiej Ludwikowi Sol 
skiemu z okazji 100-ej rocz­
nicy urodzin i 80-lecia. pracy 
artystycznej — Order Budów 
nfczych Polski Ludowej, w u- 
znaniu jego wielkich zasług 
dla sceny polskiej.

W dniu 5 bm. w gmachu Ra 
dy Państwa odbyła się uro­
czystość dekorowania wiel­
kiego artysty.

W uroczystości wzięli u- 
dział: Przewodniczący Rady 
Państwa A. Zawadzki i człon 
kowie Rady Państwa, człon­
kowie rządu z Prezesem Ra­
dy Ministrów J. Cyrankiewi­
czem na czele, członkowie 
władz naczelnych organizacji 
politycznych i społecznych o- 
raz czołowi przedstawiciele 
świata nauki, kultury i sztu­
ki.

Na uroczystości obecni by­
li również przybyli na jubi­
leusz nestora polskiej sceny 
przedstawiciele świata tea­
tralnego zagranicy.

Dostojny jubilat przybył 
na uroczystość w towarzy­
stwie małżonki, powitany u 
wejścia do sali Rady Państwa 
przez ministra Kultury i 
Sztuki, W. Sokorskiego oraz 
sekretarza Rady Państwa M. 
Rybickiego.

Zwracając się do wielkiego 
artysty Przewodniczący Rady 
Państwa A. Zawadzki powie­
dział m. in.:

,,Z uczuciem radosnego 
wzruszenia zgromadziliśmy 
się w tej sali, by wziąć u- 
dział w uroczystości wręcze­
nia panu najwyższego odzna­
czenia, jakim ojczyzna ludo­
wa wyróżnia dziś najzaslużeń 
szych spośród swych zasłużo­
nych synów i córek. Zgro­
madziliśmy się, by zgodnie 
z opinią całego narodu pol­
skiego złożyć panu słowa naj 
głębszego uznania i podziwu, 
wyrazić jak bardzo społeczeń 
stwo polskie i jego młodzież 
szanuje pana i ceni.

Naród polski widzi w pa­
nu, drogi nasz i kochany mi­
strzu, wielkiego patriotę i 
artystę, niewyczerpanie twór 
czego kontynuatora najlep­
szych tradycji polskiej reali­
stycznej sztuki teatralnej, 
działacza na niwie kultural-

Jak rokrocznie — 26 bm. wie 
czorem odbędą się w Warsza­
wie, Gdyni i w wielu miastach 
tradycyjne „wianki", połączono 
z pokazem ogni sztucznych, z 
zabawami itp.

mi jak najbardziej czynnego 
udziału tej masowej organi­
zacji pracujących chłopów w 
realizacji wielkiego progra­
mu rozwoju rolnictwa jaki na 
kreślił II Zjazd Polskiej Zje­
dnoczonej Partii Robotniczej.

Podkreślając wieloletni, po 
ważny dorobek ZSCh, działa 
cze samopomocowi krytycz­
nie ocenili dotychczasową 
pracę wielu ogniw organiza­
cyjnych Związku. Aby Zwią­
zek Samopomocy Chłopskiej 
— jak podkreślano w refera­
tach i w szerokiej dyskusji — 
mógł skuteczniej przyczy­
niać się do szybkiego rozwo 
ju produkcji rolniczej, do poi 
noszenia stopy życiowej lu­
dzi pracy miast i wsi, ko­
nieczne jest ożywienie pracy 
ogniw Związku, a zwłaszcza 
kół gromadzkich. W swojej 
codziennej działalności Zwią 
zek Samopomocy Chłopskiej 
szczególną uwagę zwhócił na

WARSZAWA. Szczególnie 
urozmaicone i atrakcyjne były 
obchody „Dni Oświaty, Książki 
i Prasy" w niedzielę 6 bm. 
Piękna, słoneczna pogoda 
sprzyjała udziałowi mieszkań­
ców; wsi i miast całego kraju 
w licznych okolicznościowych 
imprezach, organizowanych w 
tym dniu. Kiermasze, stoiska 
książkowe, spotkania z pisarza 
mi, wystawy obrazujące osią­
gnięcia Polski Ludowej w za­
kresie oświaty i kultury, wystę 
py artystyczne zespołów zawo 
dowych i amatorskich oraz za 
bawy ludowe cieszyły się 
olbrzymim powodzeniem.

Tysiące imprez odbyło się 
na wsi. W tym dniu, w któ­
rym co roku wieś polska pod­
sumowuje swoje wielkie zdo­
bycze i osiągnięcia, uzyskane 
dzięki władzy ludowej, chłopi 
masowo przybyli na imprezy 
do miejscowości, znanych z 
historii walk chłopskich prze­
ciwko rządom obszarników i 
kapitalistów, przeciwko faszy­
stowskiemu reżimowi sanacyj­
nemu.

W CZORSZTYNIE, 
KASINCE MALEJ 
I NOWEJ HUCIE

KRAKÓW. Tłumnie zeszli się 
chłopi krakowscy na imprezy 
Dni Oświaty, Książki i Prasy, 
organizowane w miejscowo­
ściach, upamiętnionych w hi­
storii walk chłopskich o wy­
zwolenie społeczne.

Kiermasz książkowy, występy 
artystyczne licznych zespołów 
amatorskich i zabawa ludowa 
zgromadziły w niedzielą w 
Czorsztynie nie tylko mieszkań 
ców tej historycznej miejsco­
wości, ale i wielu chłopów z 
okolicznych wsi, wśród któ­
rych żywa jest pamięć Kostki 
Napierskiego, Stanisława lę- 
towskiego i Marcina Rado- 
ckiego - organizatorów i przy

GENEWA. Dnia 5 bm. odby 
ło się plenarne posiedzenie 
Konferencji Genewskiej poświę 
cone problemowi koreańskiemu' 
Przemawiali: przedstawiciel
Etiopii Ato Zaudo Gabro 
Haywot, minister Spraw Zagra­
nicznych Koreańskiej Republi­
ki Ludowo - Demokratycznej 
Nam Ir, minister Spraw Zaora-. 
nicznych Chińskiej Republiki j 
Ludowej Czou En-lai, delegat 
Filipin Carlos P. Garcia, mini-1 
ster Spraw Zagraniczrfych I 
ZSRR W. M. Mołotow, delegat 
Holandii, przedstawiciel Korei 
południowej Pyun, podsekre­
tarz stanu USA Bedell Smith 
oraz ponownie minister Czou 
En-lai.

Delegat Etiopii zapewnił, że 
jego delegacja nie chce uczy­
nić nic, co zmniejszałoby szan 
se pokojowego rozwiązania 
kwestii koreańskiej. Następnie 
wystąpił on jako rzecznik poli 
tyki ONZ wobec Korei i pod 
tym kątem widzenia omówił 
propozycje Koreańskiej Repu­
bliki Ludowo - Demokratycznej 
i Korci południowej. Przedsta­
wiciel Etiopii wypowiedział się 
na rzecz propozycji lisynma- 
nowskich.

Z kolei minister Nam Ir spre­
cyzował stanowisko Koreań­
skiej Republiki Ludowo - Demo 
kra tyczne |.

Następnie zabrał glos mini­
ster Spraw Zagranicznych Cliiń 
skiej Republiki Ludowej Czou 
En-lai.

Przedstawiciel Filipin nie 
ujawnił żadnego dążenia do 
pokojowego uregulowania kwe 
stii koreańskiej. Twierdził on, 
że 40-dniowe obrady Konferen­
cji Genewskiei okazały się 
„bezowocne", przy czym atako 
wał w niewybredny sposób 
wszystkie propozycje „komu­
nistów". Dalsza część jego prze 
mówienia była panegirykiem 
na cześć ONZ, która — jego 
Zdaniem — odegrała w czasie 
wojny koreańskiej rolę „instru. 
mentu zbiorowego bezpieczeń­
stwa, pokoju, współpracy i po­
rozumienia^

W dalszym ctagu posiedzenia
ymloslł przemowieslt jnlnister

WARSZAWA. Od 20 — 27 
bm. odbywać się będą w całym 
kraju liczne Imprezy z okazji 
tradycyjnych, obchodzonych co 
rocznie „Dni Morza",

Tegoroczne „Dni Morza", któ 
re łączą się ze świętem Mary­
narki Wojennej, „Dniem Stocz­
niowca" i „Dniem Rybaka" 
przygotowywane są szczegól­
nie starannie, gdyż przebieg 
ich będzie podsumąwaniem 
wspaniałego 10-lctniego dorob. 
ku Polski Ludowej w dziedzinie 
rozwoju gospodarki morskiej. 
„Dni Morza" stanowić będą 
przegląd naszych osiąqnięć w 
dziedzinie wielkiego przemysłu 
stoczniowego, produkującego 
po raz pierwszy w historii na­
szej gospodarki statki daleko­
morskie, w odbudowie i rozbu­
dowie nowoczesnych portów 
oraz w dziedzinia dalekomor­
skiego rybołówstwa i marynar­
ki handlowej.

„Dni" ukażą również rozwój 
Marynarki Wojennej — stoją­
cej wiernie na straży naszego 
500-kilometrowego wybrzeża, 
na straży pokojowego budowni 
ctwa naszego narodu.

Szereg przygotowywanych w 
związku z „Dniami" wydaw­
nictw, wystaw oraz szeroka 
akcja pogadanek i odczytów 
zapoznają społeczeństwo z bra­
terską, wszechstronną pomocą 
jakiej udzielał i udziela nam 
Związek Radziecki w rozwija-, 
niu naszej gospodarki morskiej.

W okresie „Dni" zarówno 
na Wybrzeżu jak i w wielu in 
nych okręgach odbędą się spo­
tkania . załóg robotniczych i 
chłopów z przodującymi łudź, 
mi Morza — z marynarzami, 
stoczniowcami 1 rybakami.

W czasie trwania „Dni" ze 
wszystkich stron kraju'zorgani 
zowane zostaną wycieczki do 
Gdańska, Gdyni, Szczecina o-' 
raz innych miast i portów Wy­
brzeża.

Spraw Zagranicznych ZSRR 
W. M. Mołotow.

Przemówienie Bedell Smitha 
nie wniosło nic pozytywnego 
do dyskusji. Powtórzył on swój 
sprzeciw wobec propozycji 
przeprowadzenia wolnych wy­
borów w Korei, ponie­
waż miałaby je nrzeprowadzać 
komisja ogólnokoreańska.
Smith zgodziłby się na utwo­
rzenie takiej komisji pod wa­
runkiem, że lisynmanowcy 
mieliby w niej głos decydują­
cy.

Następnie podsekretarz sta­
nu USA stwierdził, że kontrolę 
nad wyborami powinna spra­
wować komisja ONZ. Pominął 
on milczeniem fakt, że ONZ 
jest stroną walczącą w Korei i 
wobec tego nie może być rów­
nocześnie neutralnym organem 
kontrolnym. Smith oświadczył, 
że Komisja Państw Neutralnych 
nie zdała rzekomo egzaminu w 
Korei, i przy tej okazji nie 
szczędził oszczerczych zarzutów 
pod adresem przedstawicieli 
Polski i Czechosłowacji w Ko­
misji Nadzorczej Państw Neu­
tralnych w Korei.

Podsekretarz stanu USA za­
kończył przemówienie pochwa­
lą działalności ONZ w Korei. 
Ze słów jego przebijało zado­
wolenie, że Stanom Zjednoczo­
nym udało się wykorzystać 
ONZ dla swych celów w Ko­
rei. W poniedziałek kwestia 
koreańska będzie przedmiotem 
obrad Konferencji Genewskiej 
na posiedzeniu w ścisłym gro­
nie.

Z przebiegu 
„Dni Oświaty, Książki i Prasy44

WARSZAWA,^ bm. zakończyły się w Warszawie ob­
rady Al rozszerzonego plenum Zarządu Głównego Związ 
ku Samopomocy Chłopskiej. Na obrady drugiego dnia 
plenum przybył Sekretarz KC TZPR — Władysław Dwo. 
rakowski.

Konferencja Genewska
obraduje nad problemem koreańskim

Od 20—27 czerwca 
„Dni Morza"

Ludwik Solski odznaczony 
Orderem

Budowniczych Polski Ludowej
Uroczystość w gmachu Rady Państwa

wódców powstania chłopów 
podhalańskich w XVII wieku.

Zaludniła się także w tym 
dniu cicha zwykle, niewielka 
wioska podgórska w pow. Li­
manowa — Kasinka Mała. 
Imprezy Dni Oświaty, Książki i 
Prasy ściągnęły wielu chłopów 
do tej wsi, w której w sierpniu 
1937 roku- w dni wielkiego 
strajku chłopskiego w wal­
kach z policją granatową po­
licja zabiła 9 osób i kilku in­
nych ciężko raniła.

W lokalu nowouruchomione 
go w Nowej Hucie Klubu Mię 
drynarodowej Książki i Prosy 
odbyto się, zorganizowane 
przez redakcję pisma „Budu­
jemy Socjalizm" i oddział kra­
kowski Związku Literatów Pols­
kich spotkanie pisarzy krakow 
skich z mieszkańcami Nowej 
Huty,

ZNANI PISARZE 
PODPISYWALI SWE KSIĄŻKI 
PODCZAS WARSZAWSKIEGO 

KIERMASZU
WARSZAWA. Tak jak I 

w ubiegłą niedzielę, Al. Stali­
na - gdzie zorganizowano 
kiermasz książkowy - były naj 
ruchliwszą i najgwarniejszą uli 
cą stolicy. Tysiące warszawia­
ków przybyło tam, aby zaku­
pić książki z różnych dziedzin 
literatury na stoiskach poszczę 
gólnych wydawnictw, posłu­
chać i obejrzeć występy arty­
styczne na estradzie ustawio­
nej na kiermaszu oraz spot­
kać się i porozmawiać z ulu­
bionymi pisarzami i aktorami 
filmowymi. Na niedzielnym kier 
maszu bowiem podpisywali 
swoje książki znani pisarze 
m. in.: Zofia Nałkowska, Ma­
ria Dąbrowska, Bohdan Czesz 
ko, Kazimierz Brandys i Jerzy 
Putrament. Przy stoisku Filmo- 
mej Agencji Wydawniczej 
sprzedawali książki: reżyser 
Aleksander Ford oraz znani 
aktorzy

Delegat Indii oliecny na obradach 
____ Konferencji Genew skier

Zebrani na plenum, które­
go obradom przewodniczył 
prezes ZSCh, Antoni Korzyć 

“ członkowie Zarządu

Głównego ZSCh, czołowi akty 
wiścl samopomocowi z woje­
wództw, powiatów, gmin i 
gromad radzili nad sposoba-

Na zdjęciu: 
stały delegat 
Indii w ONZ 
Kriszna Menon 
w czasie swego 
pobytu w Ge­
newie.

Przemówienia ministrów
W. M. Mołotowa, Czou En-laia 

i Nam Ira 
na Konferencji Genewskiej 

w kwestii koreańskiej 
podajemy na 2 i 3 stronie



Oświadczenie ministra Spraw Zagranicznych ZSRR

W. M. Mołotowa
na Konferencji Genewskiej w sprawie koreańskiej

Panie przewodniczący, pa­
nowie delegaci!

Dyskusja nad problemem 
koreańskim toczy się na obec 
nej konferencji od przeszło 
miesiąca. Omawianie tego pa­
lącego problemu międzynaro­
dowego, pozostającego w związ 
ku z utrzymaniem pokoju i 
bezpieczeństwa na Dalekim 
Wschodzie, wzbudza żywe za 
interesowanie wśród wszyst­
kich narodów świata. Ze szcze 
gólnym zainteresowaniem śle 
dzą dyskusję nad problemem 
koreańskim na Konferencji Ge 
newskiej narody azjatyckie, 
które wraz ze wszystkimi mi 
łuiącymi pokój narodami ma­
ją nadzieję, że konferencja na 
sza poweźmie uzgodnione u- 
chwały, które zapewnią ry­
chle zawarcie pokoju w Korei 
i doprowadzą do zjednoczenia 
Korei i do utworzenia nieza­
leżnego, demokratycznego pań 
stwa koreańskiego, przyczy­
niając się tym samym do zła­
godzenia napięcia w stosun­
kach międzynarodowych.

Wszystko to niewątpliwie 
nakłada poważną odpowie­
dzialność na wszystkich uczę 
stników Konferencji Genew­
skiej za obiektywne i bez­
stronne zbadanie problemu 
koreańskiego w celu uregulo­
wania go zgodnie z interesami 
narodu koreańskiego i utrwa 
lenia pokoju między naroda­
mi.

Należałoby obecnie podsu­
mować niektóre wyniki dysku 
sji ogólnej. Omówiono tu pro 
pozycje wysunięte przez de­
legację Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej, 
przez delegację Republiki Ko 
reańskiej oraz przez inne de 
legacje. Wymiana poglądów, 
która odbyła się w związku 
z tvmi propozycjami przyczy 
niła się do wyjaśnienia sta­
nowiska poszczególnych dele 
gacji.

Możemy stwierdzić, że w 
wyniku tej wymiany daje się 
zauważyć pewne zbliżenie po 
glądów co do niektórych pod 
stawowych zasad, na jakich 
mogłoby się oprzeć pokojowe 
uregulowanie problemu korę 
ańskiego.

W związku z tym należy 
przytoczyć oświadczenie prze 
wodniczącego delegacji bry­
tyjskiej, które niewątpliwie 
zasługuje na uwagę. Mam na 
myśli wysuniętą przez niego 
w dniu ’3 maja propozycję u- 
stalenia podstawowych zasad 
w celu osiągnięcia porozumie 
nia w sprawie Korei. Zgadza 
my się z opinią, że powzięcie 
wstępnej decyzji dotyczącej 
podstawowych zasad przyszłe 
go porozumienia w sprawie 
Korei zapewni nam lepsze 
możliwości zakończenia rozpo 
czętej pracy.

Wszystko przemawia za 
tym, aby podkreślić pewne do 
niosłe punkty, co do których 
— zdaniem naszym — konfe­
rencja może już obecnie osiąg 
nąć porozumienie, ponieważ 
w sprawach tych istnieje pe 
wna zbieżność poglądów dele­
gacji.

Jakie to są zagadnienia?
PO PIERWSZE — uczestni 

cy konferencji wypowiedzieli 
się za przeprowadzeniem wy­
borów do ogólnokoreańskiego 
zgromadzenia narodowego w 
całej Korei, co dałoby naro­
dowi koreańskiemu możność 
swobodnego wypowiedzenia 
swej woli i urzeczywistnienia 
słusznego dążenia do zjedno­
czenia kraju na zasadach de­
mokratycznych. Wybory te po 
winny być oczywiście przepro 
wadzone na podstawie ogól- 
nokoreańskiej ordynacji wy­
borczej zapewniającej po­
wszechne i tajne głosowanie 
oraz proporcjonalne przedsta 
wicielstwo w tym ogólnokore 
ańskim zgromadzeniu usta- 
v. odawczym.

PO DRUGIE — w toku dy­
skusji omówiono propozycje 
utworzenia ogólnokoreańskiej 
komisji, która by przygotowa 
ta 1 przeprowadziła powsze­
chne wybory. Jest nie do po 
myślenia, aby po wszystkim, 

co zaszło w Korei, wydarze­
nie tak wyjątkowo ważne dla 
Korei, jak wybory powszech­
ne, mogło nastąpić bez odpo­
wiedniego przygotowania na 
całym obszarze kraju i bez u- 
względnienia gospodarczych i 
politycznych odrębności, któ 
re powstały w Korei.

Niektóre delegacje wypowie­
działy tu swój pogląd na temat 
tego, jaki to ma być organ i 
na jakich zasadach powinien 
oprzeć swą działalność. Delega 
cja Koreańskiej Republiki Lu­
dowo - Demokratycznej wysu­
nęła na przykład propozycję po 
wołania ogólnokoreańskiej ko­
misji złożonej z przedstawicieli 
Korei północnej i południowej, 
której zadaniem byłoby żarów 
no przygotowanie i przeprowa­
dzenie wyborów jak i uzgo­
dnienie nie cierpiących zwłoki 
kroków, niezbędnych dla przy 
wrócenia i rozwoju stosunków 
ekonomicznych i kulturalnych 
między obu częściami kraju.

Byłoby krokiem naprzód, 
gdyby konferencja zaaprobowa 
la zasadę utworzenia w tym 
celu ogólnokoreańskiego orga­
nu, albowiem bez takiego orga 
nu byłoby wręcz niemożliwe 
przeprowadzenie wyborów ogól 
nokoreańskich.

Co się tyczy składu takfeno 
organu, jego funkcji i zasad, 
na których powinien on oprzeć 
swą działalność, to są to spra­
wy, które można by rozpa­
trzyć dodatkowo.

PO TRZECIE — uczestnicy 
konferencji uznają, iż każdy 
plan uregulowania kwestii ko­
reańskiej powinien przewidy­
wać wycofanie wszystkich 
obcych sił zbrojnych z Korei. 
Propozycje zgłoszone w tej 
sprawie przez Koreańską Repu 
blikę Ludowo . Demokratyczną 
domagają się wycofania wszyst 
kich obęych sil zbrojnych z 
Korei przed przeprowadzeniem 
wyborów ogólnokoreańsklch. 
Sprawa wycofania obcych 
wojsk została również uwzglę­
dniona w propozycjach wysu­
niętych przez delegację Repu­
bliki Koreańskiej, aczkolwiek 
zawierają one zastrzeżenie, iż 
wycofanie wojsk amerykań­
skich „może rozpocząć się, 
przed wyborami, jednakże nie 
może być zakończone, dopóki 
zjednoczony rząd Korei nie 
obejmie całkowitej kontroli nad 
całą Koreą",

Wobec tego, że uczestnicy 
konferencji mimo rozbieżności 
między tymi propozycjami uzna 
ją konieczność wycofania 
obcych wojsk, można by uwa­
żać za rzecz pozytywną, gdyby 
konferencja wypowiedziała się 
w zasadzie za wycofaniem 
wszystkich obcych sił zbrój, 
nych z Korei. Jeśli chodzi o 
konkretne terminy wycofania 
obcych sił zbrojnych z Korei 
północnej i południowej, 
to sprawę tę muslelibyśmy prze 
dyskutować dodatkowo.

PO CZWARTE — wszyscy 
uczestnicy konferencji są zgod­
ni co do tego, że wybory ogól, 
nokoreańskie powinny się od­
być pod nadzorem jakiegoś 
organu międzynarodowego. Za­
rysowały się jednak różne pun­
kty widzenia co do procedury 
powołania tego organu. De­
legacja Chińskiej Republiki Lu 
dowej wysunęła wniosek prze­
widujący, że kontrola wyborów 
w Korei ma być realizowana 
przez Komisję Państw Neutral­
nych w takim samym składzie, 
Jak Komisja Nadzorcza Państw 
Neutralnych w Korei. Delega. 
cja radziecka popiera tę propo­
zycję i uważa, iż odpowiada 
ona celom, jakie należy posta­
wić przed tym organem. Nie­
którzy uczestnicy konferencji 
opowiedzieli się za. powierze­
niem nadzoru nad wyborami 
komisji ONZ.

Naszym zdaniem, konferen­
cja moqłaby w zasadzie roz­
strzygnąć kwestię utworzenia 
międzynarodowej komisji, któ­
ra miałaby sprawować rthdzór 
nad wyborami. Jeśli chodzi o 
skład tej komisji i jej kompe­
tencje, moglibyśmy kontynuo­
wać wymianę poglądów w tych 
kwestiach 1 dążyć do osiągnię­
cia porozumienia.

PO PIĄTE — wszyscy ucze­
stnicy konferencji podkreślali 
doniosłość stworzenia takich wa 
runków, które by uniemożliwi­

ły pogwałcenie układu rozejmo 
wego w Korei i zapewniły poko 
fowy rozwój tego kraju. W 
związku z tym wyrażono po­
gląd, że pokojowy rozwój Ko­
rei można bv zapewnić, qdvbv 
państwa najbardziej zaintere. 
sowane w utrzymaniu pokoju 
na Dalekim Wschodzie powzię 
ły odpowiednie zobowiązania. 
To z kolei przyczyniłoby się 
do realizacji zadania zjedno­
czenia Korei. Uregulowanie tej 
doniosłej kwestii przewidują 
m. in. propozycje deleqacji Ko- 
reańskiej Republiki Ludowo-De 
mokratycznej.

Jasne jest, że Konferencja 
Genewska nie powinna pominąć 
tego ważnego zagadnienia zwią 
zanego z utrzymaniem pokoju 
w Korei. Konferencja mogłaby 
już obecnie powziąć de. 
cyzję dotyczącą konieczno­
ści przyjęcia przez najbar­
dziej zainteresowane pań­
stwa odpowiednich zobowiązań 
w sprawie zapewnienia pokojo 
wego rozwoju Korei. Zagadnie­
nie, jakie mianowicie państwa 
powinny przyjąć wspomniane 
zobowiązania i jaki ma być 
charakter takich zobowiązań, 
można by rozpatrzyć oddziel­
nie.

Oto naszym zdaniem zagad­
nienia, które należy rozważyć 
w pierwszej kolejności. Jeste­
śmy gotowi uważnie rozpatrzyć 
i starać się znaleźć praktyczne 
środki ustalenia również tych 
zasad, co do których stanowi­
ska uczestników konferencji 
różnią się w sposób istotny. 
Nie zamierzamy bynajmnle| nie 
doceniać tych rozbieżności.

Wystarczy stwierdzić, że roz­
bieżności te dotyczą tak donio. 
słych zagadnień, jak koniecz­
ność utworzenia w bliskiej 
przyszłości organu ogólnoko­
reańskiego uznanego przez ca­
ły naród koreański, wycofania 
wszystkich obcych sił zbroj­
nych z Korei, zapewnienia przez 
zainteresowane państwa warun 
ków niezbędnych do dalszego 
pokojowego rozwoju Korei.

Zdaniem delegacji radzie­
ckiej, uczestnicy konferencji 
powinni podjąć wysiłek, aby 
uzgodnić swe stanowiska i o- 
siągngć możliwe wzajemnie do 
przyjęcia porozumienia w spra 
wie tych zasad. W związku z 
tym delegacja radziecka wyra­
ża przekonanie, że obecnie mo 
glibyśmy przystąpić do kon­
kretnej dyskusji nad wspomnia 
nymi zagadnieniami pokejowe- 
go uregulowania kwestii ko­
reańskie!. Jednocześnie byłoby 
wskazane ustalić w odpowied­
niej uchwale zasadnicze pun­
kty, co do których moglibyśmy 
dojść do porozumienia w toku 
dyskusji.

Biorąc powyższe pod uwagę 
delegacja radziecka ze swej 
strony uważa za możliwe przed 
stawić konferencji do rozpatrzę 
nia następujący projekt rezolu­
cji:

Uczestnicy Konferencji Ge­
newskiej uzgodnili następują­
ce podstawowe zasady do­
tyczące pokojowego uregulo­
wania kwestii koreańskiej: 
1 W celu zjednoczenia Korei 
*• 1 utworzenia jednolitego,
niepodległego i demokratycz­
nego państwa koreańskiego, 
należy przeprowadzić wolne 
wybory na terytorium całej 
Korei.

Wybory powinny być prze­
prowadzone w ciągu 6 miesię­
cy po osiągnięciu niniejszego 
porozumienia.

Wybory powinny odbyć się 
na zasadzie tajnego i po­
wszechnego głosowania.

Przedstawicielstwo w ogól- 
nokoreańskim organie usta­
wodawczym powinno być pro­
porcjonalne do liczby ludności 
całej Korei.
O W celu przygotowania i 
" przeprowadzenia wol­
nych wyborów ogólnokoreań­
skich oraz przyczynienia się 
do zbliżenia między Koreań­
ską Republiką Ludowo-Demo­
kratyczną i Republiką Koreań 
ską, należy powołać organ 
ogólnokoreański złożony z 
przedstawicieli Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokra­
tycznej i Republiki Koreań­
skiej.

Sprawa składu i zadań tego 
organu będzie rozpatrzona do 
datkowo.
O W ustalonym terminie na- 

leży wycofać wszystkie 
obce siły zbrojne z Korei.

Sprawa terminów i etapów 
wycofania wszystkich obcych 
sił zbrojnych z Korei północ­
nej i południowej przed prze­
prowadzeniem wolnych wybo 
rów ogólnokoreańskich winna 
być rozpatrzona dodatkowo. 
Ą Ustala się, że dla nadzoru 
“ wolnych wyborów ogólno 
koreańskich powołuje się odpo 
wiednią komisję międzynaro 
dową.

Sprawa składu takiej korni 
sji nadzorczej będzie rozpa­
trzona dodatkowo.
K Uznając, iż niedopuszcze- 
*■' nie do pogwałcenia pokoju 
w Korei jest sprawą ważną, 
uważa się za konieczne, aby 
państwa najbardziej zaintere 
sowane w utrzymaniu pokoju 
na Dalekim Wschodzie zobo­
wiązały się zapewnić pokojo 
wy rozwój Korei, co przyczy 
niłoby się do rozwiązania za 
dania zjednoczenia Korei.

Zagadnienie, jakie państwa 
mają wziąć na siebie zobowią 
zania w sprawie zapewnienia 
pokojowego rozwoju Korei o 
raz jaki ma być charakter te 
go rodzaju zobowiązań, po­
winno być rozpatrzone dodat 
kowo.

Obecne propozycje delega­
cji radzieckiej uwypuklają te 
kwestie, co do których uwa­
ża się za możliwe powzięcie 
uzgodnionych decyzji. Jak wy 
nika jednak z treści tych pro 
pozycji, nawet po przyję­
ciu tych ogólnych postano­
wień pozostaną kwestie nie 
uzgodnione, bez których ure 
gulowania zjednoczenie Ko­
rei będzie niemożliwe. Nie 
powinno się nie doceniać fak 
tu, że obecna sytuacja jest 
skomplikowana.

W zakończeniu uważam za 
konieczne zatrzymać się na 
oświadczeniu złożonym w 
dniu 28 maja przez delegata 
Stanów Zjednoczonych. Pod 
pretekstem obrony Organiza 
cji Narodów Zjednoczonych 
delegat USA usiłował uspra 
wiedllwić agresję amerykań 
ską w Korei oraz bezprawną 
akcję ONZ opartą na bezpo­
średnim i wielokrotnym na­
ruszaniu postanowień Karty 
NZ. Usiłował on przedsta­
wić agresję amerykańską w 
Korei jako realizację zasady 
bezpieczeństwa zbiorowego, 
czego nie można było oczywi­
ście uczynić bez uciekania się 
do fałszowania faktów.

Delegat amerykański posu 
nął się tak daleko że twier­
dził jakoby Związek Radziec 
ki miał odrzucić zasadę bez­
pieczeństwa zbiorowego, pod 
czas gdy wiadomo powszech 
nie, że właśnie Związek Ra­
dziecki jest najaktywniej­
szym rzecznikiem zasady bez 
pieczeństwa zbiorowego, że 
wypowiadał się on zawsze i 
wypowiada się w dalszym 
ciągu za zastosowaniem w 
praktyce tej zasady. Zbędne 
byłoby przypominanie zna­
nych powszechnie faktów do 
tyczących walki Związku Ra­
dzieckiego o zasadę zbioro­
wego oporu przeciwko agre­
sji w okresie poprzedzają­
cym drugą wojnę światową.

Wiadomo także, że po dru­
giej'wojnie światowej Zwią­
zek Radziecki nie zaprzestał 
walki przeciwko prowadzo­
nej przez Stany Zjednoczone 
polityce podziału świata na 
przeciwstawne bloki i ugru­
powania militarne.

Kroki podejmowane ostat­
nio przez Związek Radziecki 
w celu zapewnienia bezpie­
czeństwa zbiorowego są po­
wszechnie znane. Rząd ra­
dziecki zaproponował zawar 
cie ogólnoeuropejskiego Ukla 
du o bezpieczeństwie zbioro­
wym w Europie i wyraził go 
towość przystąpienia do 
paktu północno-atlantyckie­
go, uważając, że udział w tym 
pakcie takich miłujących po­
kój państw, jak Żwiążek Ra­
dziecki _ przekształciłby or. 

ganizację paktu północno-at­
lantyckiego z agresywnej or­
ganizacji jednej grupy państw 
przeciwstawiającej się in­
nej grupie państw, w organ 
bezpieczeństwa zbiorowego. 
Oprócz tego na Konferencji 
Genewskiej Związek Radziec 
ki oświadczył, że popiera wy 
rażone przez delegację Chiń­
skiej Republiki Ludowej prag 
nienie zapewnienia bezpie­
czeństwa zbiorowego wszy­
stkich narodów Azji.

Wiadomo także powszech­
nie, że wszystkie kroki mają 
ce na celu zapewnienie praw 
dziwego bezpieczeństwa zbio 
rowego wszystkich narodów 
niezależnie od ustroju spo­
łecznego ich państw, natra­
fiają na nieprzejednany opór 
ze strony oficjalnych kół a- 
merykańskich. Oto fakty.

Jeśli natomiast chodzi o 
Organizację Narodów Zjedno 
czotiych, to Związek Radziec­
ki, jako jeden z jej założycie­
li starał się zawsze, aby by 
ła ona organizacją rzeczywi­
ście zapewniającą pokój i bez 
pieczeństwo międzynarodowe, 
jak wymaga tego jej Karta, 
podstawowe zasady, na któ­
rych się ona opiera i cele, dla 
jakich została utworzona. 
Dlatego też Związek Radziec 
ki zwalcza wszelkie próby 
uczynienia z tej organizacji 
narzędzia agresywnej polity­
ki pewnych kół amerykań­
skich, próby, które w szcze­
gólności znalazły wyraz w 
powzięciu przez ONZ bezpra 
wnych uchwał sankcjonują­
cych agresję amerykańską w 
Korei.

Przedstawiciele USA usiłu­
ją występować w roli protek 
torów Organizacji Narodów 
Zjednoczonych nawet w wy­
padku, gdy wywierają brutal 
ny nacisk na tę organizację 
międzynarodową, albo gdy do 
magają się skandalicznego po 
gwałcenia podstawowych za­
sad Karty NZ, np. w kwestii 
koreańskiej, albo gdy chodzi 
o prawa Chińskiej Republiki 
Ludowej w ONZ. Jednakże 
gwałcąc zasady ONZ i Kar­
tę NZ nie można podnosić i 
wzmacniać autorytetu między 
narodowego Organizacji Naro 

Nowy krok USA zmierzający 
do storpedowania 

Konferencji Genewskiej
PEKIN. Dziennik „Żenmtn- 

żibao" opublikował artykuł 
pt. „Nowy krok USA zmie­
rzający do storpedowania 
Konferencji Genewskiej". 
Dziennik wskazuje, że „w 
tym samym czasie, gdy na 
Konferencji Genewskiej o- 
siągnięto pierwsze porozumie 
nie mogące się przyczynić do 
jak najszybszego, równocze­
snego zaprzestania działań 
wojennych na całym tery­
torium Indochin, — za Ocea­
nem Atlantyckim podjęto no­
wy krok zmierzający do stor 
pedowania Konferencji Genew 
sklej. Na rozkaz Dullesa de 
legat Syjamu w ONZ, Kho- 
man, wniósł 20 maja propozy­
cję, aby Rada Bezpieczeństwa 
omówiła sprawę wysłania 
„grupy obserwatorów" do In­
dochin pod pretekstem, iż 
sytuacja w Indochinach stano 
wi „groźbę dla bezpieczeń­
stwa Syjamu".

„Żenminżibao" podkreśla, 
że obawy kół rządzących Sy­
jamu nie wynikają bynajmniej 
z troski o pokój międzynaro­
dowy i bezpieczeństwo. Nie­
pokoi je fiasko amerykań­
skiej polityki rozszerzenia 
wojny w Indochinach. Od pół 
roku — stwierdza dziennik — 
amerykańscy podżegacze wo­
jenni wszelkimi sposobami 
starają się przenieść dysku­
sję nad kwestią Indochin do 
ONZ. Obecnie, gdy Konfercn 
cja Genewska, wbrew woli 
Stanów Zjednoczonych, osiąg­
nęła pewne sukcesy, a wysil* 
ki Dullesa zmierzające do 
stworzenia agresywnego blo­
ku w _ Azji południowo-

i dów Zjednoczonych. Podobne 
wypadki będące rezultatem 
presji USA podkopują podsta­
wy QNZ. Walcząc przeciwko 
naruszaniu podstawowych za­
sad ONZ i Karty NZ, Związek 
Radziecki1 jaroni honoru i au­
torytetu Organizacji Narodów 
Zjednoczonych.

Delegat amerykański próbo 
wał przedstawić iu koła rzą* 
dzące Stanów Zjednoczonych 
jako szermierzy sprawiedliwo 
ści i pokoju, jako obrońców 
praw człowieka i stróżów za 
sad moralności. Od dawna jed 
nak wiadomo, że słowa mają 
wartość lub znaczenie o tyle 
tylko o ile odpowiadają im cAy 
ny i fakty. W tym wypadku 
zaś widzimy coś wręcz prze\ 
dwnego. Wystarczy wskazać 
że właśnie teraz, gdy dysku­
tuje się jeszcze nad środka­
mi pokojowego uregulowania 
kwestii koreańskiej, pojawiła 
się nowa groźba agresji ze 
strony USA — tym razem w 
Azji południowo - wschodniej.

Delegat USA w zakończe­
niu swego oświadczenia wytrą 
ził w całej rozciągłości popar 
cie dla propozycji zgłoszonych 
przez delegata południowo J\ 
koreańskiego. Jest jednak cal 
kowicie jasne, że propozycje 
te nie odpowiadają obecnej sy 
tuacji w Korei i nie mogą sta 
nowić podstawy dla uchwał 
Konferencji Genewskiej.

Delegacja radziecka ze swej 
strony starała się umieścić w 
swym projekcie rezolucji wy­
łącznie takie punkty, które mo 
głyby stanowić podstawę dla 
uchwał Konferencji Genew­
skiej w kwestii koreańskiej, 
jeśli istnieć będzie pragnienie 
o-ozumienfa. Jednocześnie 

proponuje się kontynuowanie 
wymiany poglądów w kwe­
stiach spornych.

Delegacja radziecka uważa, 
iż powzięcie takiej uchwały u 
łatwi dalszą pracę konferen­
cji i przyczyni się do osiągnię 
cia porozumienia, które odpo­
wiada interesom narodu ko­
reańskiego i służyć będzie u- 
trwaleniu pokoju na całyrh 
świecie.

wschodniej oraz rozmowy 
francusko - amerykańskie ma­
jące na celu zerwanie Konfe­
rencji Genewskiej i rozsze­
rzenie wojny w Indochinach 
nie przyniosły rezultatów, a- 
merykańskie koła rządzące u- 
siłują urzeczywistnić agre­
sję przy pomocy ONZ.

Podkreślając, iż podział 
Korei w 1947 roku i rozpęta­
na następnie przez Stany Zje 
dnoczone wojna w Korei rów 
nież rozpoczęła się od tego, 
że problem koreański został 
bezprawnie przekazany ONZ 
„Żenminżibao" stwierdza: 
„Dulles idzie dziś tą samą 
drogą..."

Obecnie — pisze dalej „Zen 
minżibao" — autorytet ONZ 
jest narażony na poważne 
niebezpieczeństwo ze strony 
awanturników amerykań­
skich.

Dlatego też wszystkie pań­
stwa, które chcą bronić Kar­
ty NZ i przywrócić dawne 
znaczenie ONZ jako instru­
mentu pokoju — powinny uda 
remnić nowy spisek Stanów 
Zjednoczonych.

Przedstawiciel ZSRR w Ra 
dzie Bezpieczeństwa, Carap- 
kin — pisze w zakończeniu 
„Żenminżibao" — wystąpił ka 
tegorycznie przeciwko oma­
wianiu przez Radę Bezpie­
czeństwa propozycji Syjamu.

Naród chiński całkowicie 
popiera stanowisko ZSRR i 
kategorycznie protestuje 
przeciwko temu, aby ONZ by­
ła wykorzystana przez USA 
jako narzędzie rozszerzenią 
wojny w Indochinach.



Rozwiązanie problemu koreańskiego 
jest przede wszystkim sprawą saTf/ch koreańczyków 

Przemówienie ministra Cr.óu En-!aia 
na posiedzeniu plenarnym Kon^rencji Genewskiej

Panie przewodniczący, pa­
nowie delegaci!

Już w drugim dniu Konfe­
rencji Genewskiej minister 
Spraw Zagranicznych Kore­
ańskiej Republiki Ludowo-De 
mokratycznej Nam Ir zgłosił 
trzy konkretne propozycje w 
6prawie pokojowego uregulo 
wania kwestii koreańskiej. 
Propozycje te zostały poparte, 
przez delegację rządu radzir./. 
kiego i Chin. Każdy nieupz>ze 
dzony człowiek musi przy­
znać, że propozycje zglo^one 
przez ministra Nam Ira dają 
narodowi koreańskiemu moż 
liwości przywrócenia jedno­
ści narodowej w drodze praw 
dziwie wolnych /wyborów. 
Dążąc do znalezienia drogi 
porozumienia delegacja Chiń 
skiej Republik.! Ludowej za­
proponowała 22 maja jako u- 
zupełnienie do propozycji mi 
nistra Nar-jt ira międzynaro­
dową kontrolę wolnych wy­
borów uy Korei przez pań­
stwa neutralne, ułatwiaiąc w 
ten sp/jsób postęp naszej kon 
feremeji. Jednakże tego same 
go dnia delegat Republiki Ko 
różańskiej przedstawił propo 
'pycie, które miały na celu u- 
.łnożliwienie klice lisynma- 
^mowskiej zjednoczenie Korei 
przy obcej pomocy. Jasne 
jest, że tego rodzaju propo­
zycje nie mogą stanowić żad 
nej rozsądnej podstawy poko 
Nowego uregulowania kwestii 
'koreańskiej.

Delegaci Stanów Zjednoczo 
nych i niektórych innych kra 
jów usiłowali poprzeć propo 
zycje Republiki Koreańskiej 
jpowołując się na bezprawne 
'uchwały Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych. Wielo­
krotnie podkreślaliśmy, że 
konferencja nasza nie ma nic 
wspólnego z Organizacją Na­
rodów Zjednoczonych. Konfe 
rencja nasza ma na celu zna 
lezienie innych dróg osiąg­
nięcia pokojowego uregulowa 
nia kwestii koreańskiej. Nie

GENEWA. Na posiedzeniu 
plenarnym Konferencji Genew 
sklej w dniu 5 bm. wygłosił 
przemówienie w toku dyskusji 
nad kwestią koreańską minister 
Spraw Zagranicznych Koreań­
skie! Republiki Ludowo Demo 
kratycznej Nam Ir.

Minister Nam Ir przedstawił 
na wstępie znaczenie propozy­
cji KRL-D zmierzających do 
zjednoczenia Korei i do utwo­
rzenia niezależnego, demokra­
tycznego państwa koreańskie­
go.

Mówca scharakteryzował z 
kolei wnioski Korei południo­
we], podkreślając, że zostały 
one złożone dopiero po upływie 
miesiąca od rozpoczęcia Konfe­
rencji Genewskiej. Propozycje 
południowo - koreańskie — po­
wiedział Nam Ir — zmierzają 
do ujarzmienia Koreańskiej Re­
publiki Ludowo - Demokratycz 
Pej 1 do podporządkowania jej 
reżimowi lisynmanowskiemu.

Minister Nam Ir omówił 
szczegółowo wszystkie na fważ. 
niefsze punkty propozycji 
KRL-D i obalił argumenty de­
legatów, którzy wypowiedzieli 
się przeciwko niej.

Koreańska Republika Ludo­
wo - Demokratyczna proponuje 
utworzenie komisji ogólnoko- 
reańskiej, która by przygotowa 
ła i przeprowadziła wybory w 
całej Korei.

Delegacja Korei południc, 
wej, jak również delegacie nie 
których innych krajów sprzeci­
wiły się temu, twierdząc, iż te 
go rodzaju komisja wyprze 
organa rządowe i narzuci im 
decyzjo niemożliwe do przyję­
cia. Argument ten nie wytrzy 
mu|e żadnej krytyki, ponieważ 
komisja ogólnokoreańska podej 
mować będzie uchwały na za­
sadzie porozumienia obu stron.

Wybory — oświadczył dalej 
Nam Ir — powinny być kontro­
lowane przez przedstawicieli 
państw neutralnych. Kontrola 
0NZ nie może wchodzić w ra-

ulega wątplir^ści, że można 
znaleźć wspólną podstawę po 
kojowego uregulowania kwe 
stii koreańskiej.

Na 'konferencji naszej nikt 
nie wystąpił przeciwko sta- 
noy^sku, że pokój w Korei 
w Allen być utrwalony. Wszy 
■ycy również zgadzają się co 
uo tego, że celem tej konfe­
rencji jest doprowadzenie do 
pokojowego uregulowania 
kwestii koreańskiej. Każdy 
stwierdza, że Korea powinna 
być zjednoczona. Większość 
z nas jest zdania, że w celu 
osiągnięcia zjednoczenia Ko­
rei należy przeprowadzić 
wolne wybory w całym kra­
ju. Wybory te powinny być 
przeprowadzone zgodnie z 
zasadą proporcjonalnego 
przedstawicielstwa. Nawet 
w sprawie wycofania z Korei 
wszystkich obcych sił zbroj­
nych w ciągu określonego 
czasu zaledwie kilku delega­
tów wyraziło odmienne po­
glądy. Jak to podkreślił 13 
maja delegat Wielkiej Bry­
tanii Eden, wobec istnienia 
tylu punktów stycznych nie 
powinniśmy wątpić, iż uregu 
lowanie kwestii koreańskiej 
jest możliwe.

Delegat Republiki Koreań­
skiej utrzymuje, Iż rząd jego 
reprezentuje większość naro­
du koreańskiego. Gdyby tak 
było w istocie, rząd Korei po 
łudniowej nie musiałby się 
obawiać- przeprowadzenia 
prawdziwie wolnych wybo­
rów w całej Korei w celu 
zjednoczenia kraju. Tymcza­
sem zaś delegat Republiki 
Koreańskiej sprzeciwia się 
powołaniu przez Koreańską 
Republikę Ludowo-Demokra­
tyczną i Republikę Koreań­
ską ogólnokoreańskiego orga­
nu, który by miał przygoto­
wać i przeprowadzić wolne 
w-ybory w całym kraju, zgo­
dnie z zasadą wzajemnych 
konsultacji. Rząd Korei po-

chubę, ponieważ ONZ była je­
dną ze stron walczących w Ko­
rei i jej kontrola nie może mieć 
charakteru bezstronnego. i

Wybory będą wolne jedynie 
w tym wypadku, jeżeli przed­
tem wycofane zostaną z Korei 
obce wojska. Dlatego też 
KRL-D proponuje równoczesne 
wycofanie wojsk amerykań­
skich z Korei południowej i o- 
chotników chińskich z Korei 
północnej.

Mówca zanalizował następnie 
propozycje Korei południowej, 
przewidujące, że przyszły rząd 
zjednoczonej Korei ma przyjąć 
konstytucję Korei południowej. 
Wiadomo, że konstytucja połu­
dniowo - koreańska ma charak 
ter antydemokratyczny i godzi 
w interesy narodu. Uświęca 
ona wyzysk chłopów i zapew­
nia przywileje obszarnikom. 
Broni ona własności wielkich 
magnatów przemysłowych, a 
robotników spycha na dno nę­
dzy.

Konstytucfa Korei południo­
wej, którą delegat tego kraju 
chciałby narzucić Korei pół­
nocnej, jest podporą dyktatury 
Li Syn Mana — posłusznego 
wykonawcy życzeń monopoli­
stów zza oceanu. Konstytucja 
zjednoczonej Korei powinna 
być jpracowana przez koreań. 
skie zgromadzenie narodowe, 
ktdre powstanie w wyniku wol 
nych wyborów ogólnokoreań- 
skich.

W zakończeniu swego przemó 
wienia minister Nam Ir oświad­
czył:

Delegacja KRL-D uważa, że 
jeśli uczestnicy konferencji 
szczerze dążą do uregulowania 
kwestii koreańskiej na zasa­
dach demokratycznych, to po­
winni przyjąć nasze propozy­
cje, jak również propozycje 
Chińskiej Republiki Ludowej 
jako odpowiednią podstawę do 
dyskusjj,

łudniowej usiłuje zapewnić so 
bie dominującą pozycję w wy­
borach koreańskich pod fir­
mą Organizacji Narodów Zje- 

; dnoczonych. Rząd ten usiłu- 
j je nawet narzucić Koreań- 
i skiej Republice Ludowo - De­
mokratycznej konstytucję Re 
publiki Koreańskiej, co wię­
cej, sprzeciwia się nawet wy 

' cofaniu przed wyborami o- 
1 gólno - koreańskimi sił zbrój 
’ nych NZ, które składają się 
! przeważnie z wojsk amery­
kańskich.

i Dowodzi to, że rząd Korei 
i południowej sam nie wierzy 

w to, że reprezentuje więk­
szość narodu. Rząd Korei 
południowej boi się zjedno­
czenia kraju w drodze rze­
czywiście wolnych wyboró(v.

Wolne wybory ogólnoko- 
reańskie są sprawą samego 
narodu koreańskiego. Dlate­
go też całkowicie słuszna 
jest propozycja ministra 
Nam Ira, aby wybory ogólno 
koreańskie zostały przygoto­
wane i przeprowadzone przez 
ogólnokoreańską komisję skła 
dającą się z przedstawicieli 
obu stron, tj. Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokra­
tycznej i Republiki Koreań­
skiej. Jak podkreślił mini­
ster Spraw Zagranicznych 
ZSRR W. M. Mołotow w 
swym przemówieniu z 29 
kwietnia, „rozwiązanie pro­
blemu koreańskiego jest prze 
de wszystkim sprawą samych 
Koreańczyków. Żadne roz­
wiązanie narzucone narodo­
wi koreańskiemu przez inne 
kraje nie może zadowolić 
narodu koreańskiego, nie mo 
że przyczynić się do trwałego 
uregulowania problemu ko­
reańskiego".

Wycofanie wszystkich ob­
cych sił zbrojnych z Korei 
jest zasadniczym warunkiem, 
od spełnienia którego zale­
ży, czy naród koreański bę­
dzie mógł w sposób nieskrę­
powany wyrazić swą wolę w 
ogólnonarodowych wyborach 
bez obcej ingerencji. Dele­
gat Republiki Koreańskiej 
powtórzył punkt widzenia 
delegata amerykańskiego i 
ponownie oczernił chińskich 
ochotników ludowych, by móc 
odrzucić uczciwą propozycję 
wycofania wszystkich obcych 
sił zbrojnych z Korei. Tego 
rodzaju insynuacje delegata 
Republiki Koreańskiej nie 
mogą w najmniejszym stop­
niu zmienić słusznego stano­
wiska chińskich ochotników 
ludowych. W rzeczywistości 
właśnie Chińska Republika 
Ludowa i Koreańska Republi 
ka Ludowo - Demokratyczna 
wypowiadały się stale za 
jednoczesnym wycofaniem 
wszystkich obcych wojsk z 
Korei.

Twierdzi się, że wycofanie 
wszystkich obcych wojsk z 
Korei zagrozi pokojowi w 
Korei. Takie twierdzenie 
jest pozbawione podstaw. 
W celu zapobieżenia wznowię 
niu walk w Korei minister 
Nam Ir zaproponował, aby 
państw-a najbardziej zaintere 
sowane w utrzymaniu pokoju 
na Dalekim Wschodzie zobo­
wiązały się zagwarantować 
pokojowy rozwój Korei i w 
ten sposób ułatwić zjednoczę 
nie Korei. Uważamy więc, że 
nic nie stoi na przeszkodzie 
osiągnięciu przez konferencję 
odpowiednich porozumień w 
sprawie wycofania wszyst­
kich wojsk obcych z Korei 
w ściśle określonym termi­
nie oraz w sprawie zagwa­
rantowania pokojowego roz­
woju Korei przez państwa 
najbardziej zainteresowane 
w utrzymaniu pokoju na Da­
lekim Wschodzie.

Konferencja Genewska oma 
wia sprawę pokojowego ure­
gulowania problemu koreań­
skiego już od przeszło mie­
siąca. Miłujące pokój narody 
różnych krajów mają nadzie­
je, że konferencja nasza osiąg 
nie pozytywne rezultaty. Po 
winniśmy dążyć do tego, by 
w oparciu o uzgodnione do­
tychczas punkty osiągnąć po­
rozumienie w sprawie poko­
jowego uregulowania proble­
mu koreańskiego. Nie powiń 
niśmy zawieść nadziei naro­
dów*

Przemówienie min. Nam Ira 
na posiedzeniu plenarnym 

Konferencji Genewskiej

(Dokończenie z 1 str.) 
dziesiąty siew — Siewem Zja 
zdowym. Podjęliśmy setki ty 
sięcy zobowiązań produkcyj­
nych, aby ich wykonaniem 
uczcić II Zjazd partii.

Wytrwałą pracą, w szla­
chetnym współzawodnictwie 
— walcząc z przeciwnościa­
mi przyrody, z nlesprzyjają 
cą pogodą — łamaliśmy prze 
szkody i na przekór kułakom, 
spekulantom i innym wro­
gom — wsparci wzmożoną po 
mocą partii, władzy ludowej 
i klasy robotniczej zwycięsko 
pokonaliśmy trudności i po­
myślnie przeprowadziliśmy 
siewy.

Tysiącami nowych trakto­
rów, zwiększoną ilością ma­
szyn rolniczych, nawozów 
i kredytów, wzmożoną po- 

| mocą agronomów i instruk­
torów rolnych państwo ludo 
we pomogło nam, chłopom 
pracującym, w walce o termi 
nowe i sprawne przeprowa­
dzenie wiosennej kampanii 
siewnej.

Wiemy, z jakim bohater­
stwem walczyły brygady ro­
botnicze i całe załogi fabryk 
nie tylko o wykonanie, ale o 
przekroczenie swych planów 
produkcyjnych, aby użyźnić 
nasze pola zwiększoną ilo­
ścią nawozów, aby ulżyć tru­
dowi naszych rąk zwiększo­
ną produkcją traktorów, płu­
gów i siewników, aby zaspo 
kajać nasze potrzeby gospo­
darcze i kulturalne.

Wspaniały rozkwit nasze­
go socjalistycznego budow­
nictwa, nieprzerwanie rosną 
ce zakłady przemysłowe, któ 
rych coraz więcej pracuje na 
potrzeby rolnictwa, świado­
mość, że Polska wyrasta na 
Potęgę przemysłową, że ro­
śnie jej znaczenie międzyna­
rodowe — wszystkie te fak­
ty budzą wśród nas, chłopów 
pracujących, dumę narodową, 
pogłębiają zaufanie do partii, 
przekonywują o wielkiej si­
le sojuszu robotniczo-chłop­
skiego, ostoi władzy ludowej.

Dzięki nieustannemu wzro 
stowi troski i opieki partii 
i władzy ludowej, z dnia na 
dzień rośnie i rozwija się ży 
cie kulturalne wsi.

Coraz gęstsza sieć szkół i 
przedszkoli, bibliotek i kin, 
świetlic i urządzeń sporto­
wych, placówek zdrowia, in­
stytutów i ośrodków postę­
pu rolniczego pomaga nam w 
walce o podniesienie pozio­
mu gospodarczego i kultural 
nego, w rozwijaniu uzdol­
nień i talentów dławionych 
i zaprzepaszczanych przez 
rządy obszarniczo-kapitali- 
styczne.

Od nas, chłopów pracują­
cych, słusznie oczekuje dziś 
cały naród, oczekuje klasa ro­
botnicza wzmożonych wysił­
ków w walce o rozwój rol­
nictwa, o wzrost produkcji 
roślinnej 1 hodowlanej.

Niechaj więc ani jednego 
chłopa pracującego, ani jed­
nej chłopki nie zabraknie w 
walce o staranną pielęgnację 
upraw, o odchwaszczanie pól, 
o przeprowadzenie upraw 
międzyrzędowych.

Z uporem walczmy ze ston 
ką ziemniaczaną, by nie ni­
szczyła naszych pól ziemnia­
czanych.

Z honorem, z gospodarską 
rzetelnością i obywatelską 
dyscypliną wywiązujmy się z 
obowiązków wobec państwa. 
W terminie realizujmy obo­
wiązkowe dostawy żywca i 
mleka. W terminie spłacaj­
my świadczenia finansowe na 
rzecz państwa. Je6t to bo­
wiem nasz wkład na rzecz 
rozwoju naszego kraju i szyb 
kiego podniesienia stopy ży­
ciowej ludzi pracy w mieście 
i na wsi.

Pędźmy precz z naszych 
gromad spekulantów. Próbu­
ją oni obałamucać nas, aby 
uzależnić od siebie, za cenę 
doraźnych korzyści, aby roz­
bijać sojusz robotniczo- 
chłopski — źródło naszych o- 
siągnięć i zdobyczy, funda­
ment na którym opiera się 
rozwój naszej wsi i naszej 
ojczyzny robotniczo - chłop­
skiej.

Mając za sobą dziesięciolet 
nie doświadczenie braterskiej 
pomocy klasy robotniczej — 
naszego niezawodnego przy­
jaciela i sojusznika — strzeż 
my sojuszu robotniczo - chłop 
jkiego jak źrenicy oką^

Aktywiści j członkowie 
ZSCh.

Bądźcie przykładem ofiar­
nej pracy, rzetelności i ucz­
ciwości wobec państwa, wo­
bec klasy robotniczej.

Dołóżcie starań, aby powi­
tać dziesięciolecie Związku 
Samopomocy Chłopskiej pod­
niesieniem poziomu pracy kół 
gromadzkich, kół gospodyń i 
świetlic, pozyskaniem do na­
szej wielkiej organizacji 
pracujących chłopów nowych 
tysięcy członków i członkiń!

Walczcie o wzrost świado 
mości podstawowych mas 
chłopskich, o ich aktywność 
polityczną, produkcyjną i kul 
turalną.

Upowszechniajcie i pogłę­
biajcie w szeregach chłop­
skich przyjaźń do wielkiego 
Kraju Rad. Nieście w masy 
chłopskie wiadomości o wspa 
niałych osiągnięciach chłopow 
radzieckich, o wielkich zwy 
cięstwach Związku Radzie­
ckiego, przywódcy światowe­
go obozu pokoju. Niechaj 
dzielni ludzie radzieccy bę­
dą dla nas przykładem jak 
pracować i jak walczyć o po 
kój, o socjalizm.

Walczcie o podniesienie po 
ziomu wiedzy rolniczej, o spo 
pularyzowanie i stosowanie 
nowoczesnych metod uprawy 
i hodowli, korzystajcie z do 
świadczeń rolnictwa radziec­
kiego.

Rozwijajcie ruch współza­
wodnictwa w rolnictwie, po­
szerzajcie ruch miczurinow- 
ski na wsi, opierajcie go o 
doświadczenia i pomoc przo­
dujących chłopów, o pomoc 
szkół rolniczych i nauko­
wych ośrodków rolniczych.

Organizujcie wycieczki do 
przodujących spółdzielni pro­
dukcyjnych i stacji doświad­
czalnych.

Upowszechniajcie współza­
wodnictwo o udział w powia 
towych wystawach rolni­
czych, aby chłopi pracujący 
mogli pokazać na nich najlep 
sze wyniki swej pracy w pro 
dukcji roślinnej i hodowlanej.

Walczcie z biernością wo­
bec marnotrawstwa, z nad­
użyciami i mankami w gmin­
nych spółdzielniach, z lekce­
ważeniem mienia społecznego.

Zachęcajcie chłopów pracu­
jących do zdrowej, twórczej 
krytyki i samokrytyki, poma 
gajcie im w rzetelnym, peł­
nym wykonaniu zobowiązań 
podjętych dla uczczenia II Zja 
zdu partii.

Organizujcie zespołowe pra 
ce gromady, organizujcie gru 
py sąsiedzkiej uprawy, zespo 
ły zagospodarowywania ugo­
rów, łąk i pastwisk, budowy 
i naprawy studzien. Pracu­
jący chłopi będą coraz bar­
dziej przekonywali się o wyż 
szóści pracy prowadzonej 
wspólnie nad pracą prowadzo 
ną w pojedynkę.

Dołóżcie starań 1 wysiłków 
organizacyjnych, aby ogół 
pracujących chłopów poder­
wać do szlachetnego czynu 
społecznego, do przygotowa­
nia siedzib przyszłych rad 
gromadzkich, do przeprowa­
dzenia na tym terenie re­
montu budynków, naprawy 
dróg, budowy świetlic i boisk 
sportowych.

Popularyzujcie dorobek spół 
dzielń produkcyjnych, zacie­
śniajcie więź spółdzielców z 
chłopami indywidualnymi, by 
przełamywać w nich lęk 
przed Nowym, by demasko­
wać wrogie kułackie plotki 
na temat spółdzielczości pro­
dukcyjnej.

Chłopki pracujące!
Z całą swoją kobiecą sta­

rannością 1 sumiennością wal­
czcie o dalszy rozwój hodo­
wli, o pełne wykonanie zadań 
i zobowiązań podjętych w kon 
kursie hodowlanym.

Z własnego doświadczenia, 
z broszur i książek rolniczych 
uczcie się racjonalnej hodowli, 
aby wyprodukować więcej mię 
sa i tłuszczu, mleka i jaj, a 
by podnieść dochodowość wa­
szych gospodarstw, aby pro­
duktów waszej pracy nie za­
brakło masom pracującym 
miast 1 wsi, aby nasz prze­
mysł był zasobny w surow­
ce.
Bierzcie czynny udział w ży 

ciu waszych gromad, korzystaj 
cie w pełni z równouprawnie- 

■ nls. jakie zapewnia wam Kon

stytucja Polskiej Rzeczypospo 
litej Ludowej. Wspólnie z oj 
cami, mężami i braćmi bierz 
cie udział we współrządzeniu 
krajem. Waszą kob’ecą gospo 
darnością i rzetelnością, słu- 
szną krytyką i doświadcze­
niem pomagajcie w pracy rad 
narodowych, gminnych spół­
dzielni, w kierowaniu kołami 
gromadzkimi ZSCh w prowa­
dzeniu pracy świetlicowej.

Walczcie o postęp na wsi, 
o nowe formy gospodarowa­
nia, o rozwój spółdzielni pro­
dukcyjnych, które wam niosą 
lepsze życie i dzieciom wa­
szym radosne dzieciństwo.

Młodzieży wiejska!
Chłopcy i dziewczęta!
Chłopscy działacze kultu 

ralni!
Stańcie się prawdziwymi 

nosicielami postępu, bojowni 
kami o rozwój kultury na 
wsi.

Walczcie z wstecznictwem 
i zabobonem. Rozwijajcie ży 
cie oświatowe i artystyczne 
na wsi. Upowszechniajcie czy 
telnictwo książek i czaso­
pism.

Gazetkami gromadzkimi, 
występami zespołów artysty 
cznych, ożywioną pracą świe 
tlić zachęcajcie gromady do 
twórczej pracy, walczcie z 
wrogiem i spekulantem, 
biurokratyzmem 1 marnotraw 
stwem, z chuligaństwem i pi 
jaństwem!

Rozwijajcie pracę ludowych 
zespołów sportowych, aby 
zdrowa 1 silna, radosna i 
twórcza była nasza młodzież, 
budująca wraz z nami nowe 
szczęśliwsze życie,

Chlopj i chłopki!
Nadchodzące żniwa to dal­

szy etap naszej wielkiej wal 
ki o realizację zadań, jakie 
postawił przed nami II Zjazd 
partii.

Cały naród jest z nami. Bo 
walka o rozwój rolnictwa 
jest walką ogólnonarodową, 
bc podniesienie poziomu rol­
nictwa — to podstawowy wa 
runek podniesienia stopy ży 
ciowej mas pracujących miast 
i wsi.

Dołóżmy wszelkich starań, 
nie szczędźmy wysiłku, aby 
nie stracić z tegorocznych plo 
nów ani jednego ziarna.

Dbajmy o terminowy sprzęt 
zbóż nie tvlko we własnym 
gospodarstwie, ale również 
o szybkie zebrani? plonów z 
każdego kawałka ziemi w gro 
madzie.

Organizujmy pomoc sąsiedz 
ką w sprzęcie zbóż, w szyb­
kim 1 sprawnym przeprowa 
dzeniu omłotów, w spiesznym 
przeprowadzeniu podorywek 
i w siewie poplonów.

Nie dopuśćmy, aby kułak 
wyzyskiwał bezkonnych chło 
pów, wdowy 1 sieroty, by że 
rował na ich trudnościach.

Zawierajmy indywidualnie 
1 zespołowo umowy z POM 
na wykonanie prac żniwno - 
omłotowych.

Podchwyćmy 1 zrealizujmy 
hasło, rzucone przez wiele 
gromad:

„Pierwsze zboże dla państw 
wa". Zaopatrzenie klasy ro­
botniczej w żywność i prze­
mysłu w surowce — to waż 
r.y nasz wkład w walkę o do 
brobyt. o podniesienie stopy 
życiowej, o pokój, o socjalizm.

Klasa robotnicza daje nam 
wspaniały przykład walki o 
nieustanny wzrost produkcji, 
o ciągłe obniżanie jej kosztów 
dzięki czemu możliwe były w 
ciągu jednego półrocza dwie 
poważne obniżki cen na pro 
dukty przemysłowe, których 
wzmożony potok dociera do 
wsi.

Dalszym wzmożeniem pra­
cy produkcyjnej, terminowym 
i całkowitym wykonaniem o 
bowiązków wobec państwa 
godnie odpowiedzmy na wysi 
łek klasy robotniczej.

Niech żyje sojusz robotni­
czo - chłopski!

Niech żyje nasza wolna ro­
botniczo - chłopska ojczyzna!

Naprzód do walki o szyb­
szy rozwój rolnictwa o dal­
sze podniesienie stopy życio­
wej, o szczęśliwe, radosne l 
kulturalne życie mas pracują­
cych miast 1 wsil

Apel XI Plenum ZSCh
do ogółu pracujących chłopów

GENEWA. Dnia 5 bm. na plenarnym posiedzeniu Ut>nfe- 
rencji Genewskiej, poświęconym kwestii konińskiej, 
mirlster Spraw Zagranicznych Chińskiej Repub’,fki Ludo­
wej Czou En-lai wygłosił następujące przemówienie:



O pracy koszalińskich kolejarzy

Władysław Dąbrowski 
daje przykład

Obchód „Tygodnia 
Straży Pożarnych"
Dn. S bm. zapoczątkowany zo­

stał obchód „Tygodnia Straty P° 
tarnych". W ub. niedzielę, w go­
dzinach południowych odbyły się 
na miejskim Placu Targowym w 
Koszalinie pokazy sprawności 
strażackiej. Wykonane one zosta­
ły przez oddziały strażackie: Za­
wodowej Straży Pożarnej, PKP, 
KZR 1 Wojska Polskiego.

Na przestrzeni całego tygodnia 
wolne zmiany Zawodowej Straży 
Pożarnej w Koszalinie będą wy­
jeżdżały w teren celem zabezpte 
czanla przeciwpożarowego pracow 
nlcy straży przeprowadzą we 
wszystkich szkołach podstawowych 
1 średnich Koszalina szereg poga­
danek o tematyce pożarniczej. Na 
terenie całego województwa odbę­
dą się manewry Ochotniczych 
Straży Pożarnych oraz zawody 1 
pokazy.

Drzazgi dnia

Uruchomić gabinet lekarski
KOSZALIN — W sali przy ni 

Pawła Findera Iż 
„Nauczyciel tańca” — II seria.

Seanse godz 18 1 20
„Młoda Gwardia" — Rokossowo- 
nleczynne.

SŁUPSK — „Polonia* — 
„Piątka z ulicy Barskiej”.

Seanse godz. 1S, •* i to.
SŁAWNO — „Sława* — 

„Lew Tołstoj”.
Seans gedz. 20.
DARŁOWO — „Bajka* — 

„Ostatni rejs”.
Seans godz. 20. „
USTKA — „Delfin" -> 

„Opowieść o polowaniu".
Seans godz 20.
BIAŁOGARD — „Bałtyk" — 

„Nad błękitną Cisą".
Seanse godz. 18 i 20

BYTÓW — „Albatros" — 
nieczynne.

CZŁUCHÓW — „Uciecha" — 
nieczynne

DRAWSKO — „Drawa" — 
nieczynne.

MIASTKO — „Grażyna* — 
nieczynne.

KOŁOBRZEG — „Wybrzeże" — 
nieczynne.

SZCZECINEK — „Przyjaźń* — 
„Wielkie polowanie".

Seanse godz. 18 l 20.
ZŁOTÓW — „Rodło" . *- 

nieczynne.
WAŁCZ — „Tęcza" — 

„Mikołaj Gogol".
Seanse godz. 18 1 20.
CZAPLINEK — „Piast" —

nieczynne.
ZŁOCIENIEC — „Siewa" —

nieczynne.
ŚWIDWIN — „Warszawa" — 

nieczynne.
POŁCZYN-ZDR0J—„Wolność”— 

nieczynne.

UWAGAi Repertuar kin poda- 
jemy na podstawie komunikatu 
Okr. Zarządu Kin w Koszalinie.

OGŁOSZENIA

ZGUBY

dokonać lustracji lasów, by 
pogrzebać padle sztuki, zai 
chore dobić i również głębo­
ko zagrzebać, zachowując 
przy tym wszelkie środki o- 
strożności, by choroby nie za­
wlec do gromau.

Pamiętajmy, że zawlecze­
nie pomoru dzików do gospo­
darstw chłopskich może stać 
się przyczyną powstania du­
żych. groźnych ognisk choro­
bowych wśród trzody chlew­
nej i przynieść poważne stra 
ty materialne.
FRANCISZEK KRZEMIŃSKI 

Pow. lekarz weterynarii

W llpcu ub. roku gromada 
Borkowo pow. Sławno otrzy 
mała piękny, nowowyremon- 
towany budynek, który prze­
znaczono na izbę porodową. 
Nie pomyślano jednak o tym, 
by gromada otrzymała rów­
nież akuszerkę. Bo i na cóż 
mieszkańcom gromady Borko 
wo potrzebna jest izba poro­
dowa bez jakiejkolwiek opie 
ki lekarskiej.

Wydział Zdrowia Prezy­
dium PRN w Sławnie winien 
również pomyśleć o zapew­
nieniu pomocy lekarskiej dla 
całej gminy Lejkowo, tak, by 
mieszkańcy gminy, chcąc do­
stać się do lekarza nie niu- 
sieli jeździć 30 km do Sła­
wna.

S. ADASZEWSKI.
Korespondent „Głosu"

Od tego czasu wiele zmieniło 
się na lepsze. Cały zespół zna 
cznle usprawnił swą pracę.

Dąbrowski, to nie tylko do 
bry pracownik, ale także wzo 
rowy aktywista. Przez okres 
prawie dwóch lat był on mę­
żem zaufania w jednej z grup 
związkowych. Trzeba dodać, 
ze aktywnie pracował na tym 
odcinku. Ostatnio powierzo­
no mu jeszcze zaszczytniej^ze 
zadanie: na ostatnim zebra­
niu sprawozdawczo - wybor­
czym organizacji partyjnej je 
dnogłośnie wybrano go jej se 
kretarzem.

W rzeczywistości jednak ga 
binet ten jest nieczynny.

Wydział Oświaty MRN w 
Koszalinie wychodząc z zało 
żenią, że gabinet lekarski przy 
tej szkole jest niepotrzebny 
przystąpił do jego całkowitej 
likwidacji.

Młodzież i rodzice uważaja 
jednak, że gabinet lekarski 
przy Szkole Ogólnokształcącej 
TPD w Koszalinie jest po­
trzebny i nriezy go ponownie 
uruchomić

(Jn)

MANUSZEWSKA Urszula zgubi 
ta dowód osobisty wydany przez 
Komendę Powiatową MO w Star­
gardzie Gdańskim. G-276-1

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO zotrudnl notychmlast Ogrodniczy
Zakład Handlowy w Słupsku, ul. Wita Stwosza 13. Warunki do 
omówienia na miej'scu. Gp-273-1

GAWACKI Jerzy zam. Stupsk 
ul. Kilińskiego 7 zgubił kartę mel 
dunkową. , GP-219-1

Ministerstwo Szkolnictwa 
Wyższego czyni przygotowa­
nia do otwarcia w nowym ro 
ku akademickim 1954 — 55
zaocznych wyższych studiów 
technicznych. Będą one nowym 
udogodnieniem dla ludzi pra-

1-go GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO, 2-ch starszych księgo­
wych lub księgowych, 1-go kierownika działu administracyjno- 
gospodarczego zatrudni do zaraz Stupska Fabryka Narzędzi Rolni­
czych w Słupsku. Oferty prosimy zgłaszać w dziale kadr SFNR. 
Warunki przyjęcia I zaszeregowania według układu zbiorowego 
o pracę w przemyśle metalowym. K-179-1

Obok stacji kolejowej w Ko 
szalinie znajduje się — tak 
jak i na wielu innych stacjach 
— nieduże wzniesienie, przez 
które przechodzą tory kolejo 
we. W języku kolejarskim no 
si ono nazwę „górki rozrzę- 
dowej“. Tu właśnie dokonu­
je się manewrowania wago­
nami. Od sprawnego przepro 
wadzenia tej operacji w du­
żym stopniu zależy termino­
we dostarczenie towarów dla 
odbiorców.

Początkowo praca służby 
manewrowej na stacji kosza 
lińskiej nie stała na należy­
tym poziomie. Formowanie 
wagonów trwało zbyt długo.

Księgowości, stenografii, języ­
ków udzielam korespondencyjnie  ̂
Łódź 1, skrytką 87. GP-272-I

TADLA Mieczysław zam. Kosza 
lin Rokossowskiego 38 zgubił pra 
wo jazdy wydane przez Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej Ko­
szalin. GP-273-1

...mieszkańcy ulicy Traugutta 
w Połczynie - Zdroju nie mogą 
słuchać programu radiowego 
przez swoje głośniki?

Zły odbiór, nieprzestrzeganie 
przez obsługę radiowęzła go­
dzin pracy — to sprawy,.na któ 
re narzekają mieszkańcy ul. 
Traugutta w Połczynie - Zdro- 
/u.

Kierownictwo radiowęzła 
winno niezwłocznie usunąć te 
niedociągnięcia.

A. H. 
Korespondent „Głosu"

• aa

Miejski Zarząd Oczyszcza­
nia Miasta już od roku mimo 
licznych interwencji nie wywo­
zi śmieci z posesji przy ulicy 
P. Findera 37 w Koszalinie?

W. BABIJ 
Czytelniczka „Głosu"

• * •

...przejazd kolejowy w Barwi 
cach pow. Szczecinek nie jest 
zamknięty podczas przejazdu 
pociągów?

Kiedy zwrócono na to uwagę 
zawiadowcy stacji, odnowie- 
dział, że to nie lego sprawa i 
że szlaban od dawna lest zepsu 
ty-

Kto zatem ma zająć się tą 
sprawą? Jeśli nie zawiadowca 
stacji w Barwicach, to może 
DOKP w Szczecinie?

B. POLAK 
Korespondent „Głosu"

* • *

...w gazetce ściennej, obrazu­
jącej wzrost produkcji pieczy­
wa w poszczególnych latach,

Szkoła Ogólnokształcąca 
TPD przy ul. Jedności w Ko­
szalinie do roku 1953 posia­
dała dobrze wyposażony gabi 
net lekarski. Kiedy jednak w 
tymże roku opiekę nad gabine 
tern objął Wydział Zdrowia 
MRN w Koszalinie, gabinet 
pozostał bez opieki lekarskiej.

W międzyszkolnym gabine­
cie lekarskim przy ul. Stalin- 
gradzkiej, młodzieży ze Szko­
ły Ogólnokształcącej TPD 
przy ul. Jedności nie przyjmu 
je się dlatego, że posiada o- 
na... własny gabinet lekarski.

Przy
wiosennej akcji 
sanitarno - porządkowej 
pamiętaj 
o zbiórce złomu

cy w uzyskaniu wyższego wy 
kształcenia technicznego.

Nowa reforma zaocznych 
studiów technicznych w dro­
dze nauki korespondencyjnej 
umożliwi pracującym, nawet 
w najdalszych zakątkach kra­
ju zdobycie stopnia inżyniera.

W pierwszym etapie prze­
widuje się zorganizowanie stu 
diów zaocznych w zakresie 
budowy maszyn (wydz. me­
chanicznego) o kilku specjal­
nościach, m. jn. technologii bu 
dowy maszyn i mechanizacji 
rolnictwa. Planuje się też o- 
twarcie studiów w zakresie 
kolejnictwa ze specjalnościa­
mi: eksploatacji kolei, drogi 
żelazne i pojazdy szynowe. Stu 
dia te trwać będą 5 lat.

Po ich ukończeniu absolwer. 
cl otrzymają stopień i wszeJ 
kie uprawnienia inżyniera. Za 
oczne, wyższe studia zorgani 
zowa .e będą przy politechni­
kach ’ szkołach inżynierskich. 
W miejscowościach, gdzie znaj 
dować się będzie większa li­
czba słuchaczy, przewiduje się 
otwarcie punktów konsulta­
cyjnych. Dwa razy do roku 
słuchacze technicznych stu­
diów zaocznych przybywać 
będą do uczelni na sesje egza 
minacyjno - laboratoryjne, w 
czasie których wykonają obo 
wiązkowe ćwiczenia i złożą 
kolokwia i egzaminy.

GERHARD Wolschow urodzony 
22 lutego 1928 r. zgubił kartę mel 
dunkową oraz odcinek ankle-ty 
na dowód osobisty wydany przez 
Prezydium Gminnej. Rady Naro­
dowej Róża Wielka. GP-277-1

Izba porodowa jest—nie ma akuszerki

WATOROWSKA Krystyna zam. 
w Tucznie zgubiła legitymację 
służbową wydaną przez Prezy­
dium Powiatowej Rady Narodo­
wej Wałcz. P-281-1

EKSPEDIENTÓW SKLEPOWYCH zatrudni od zaraz Gminna Spół­
dzielnia „Samopomoc Chłopska" w Kraśniku. Podania należy 
kierować do PZGS Koszalin, ul. Kolejowa 1/3. . K-178-0

W okresie ostatnich tygod­
ni zauważono na terenie Nad­
leśnictwa Nosowo (gmina Kra 
śnik, pow. koszaliński) czę­
ste padnięcia dzików w la­
sach. Badania padłych sztuk 
wykazały, że przyczyną śmier 
ci tych zwierząt jest schorze 
nie zaraźliwe zwane pomo­
rem dzików. Ponieważ scho­
rzenie to łatwo rozprzestrze 
nia się również i na trzodę 
chlewną, istnieje groź',a po­
wstania ognisk chorobowych 
wśród świń.

Aby zapobiec przerzutowi 
groźnej choroby do gromai.', 
spółdzielń produkcyjnych i 
PGR-ów, konieczne jest przed 
sięwzięcie szeregu środków 
profilaktycznych.

Szczególnie zagrożone po­
morem trzody chlewnej są 
gminy Kraśnik, Dobrzyca, Bo 
bolice, Krępa, Karsinka i 
Gózd. W gromadach położo­
nych w sąsiedztwie lasów na 
terenie tych gmin należy za­
chować szczególną ostrożność, 
wykładając na drogach, przed 
wejściem do lasu maty de­
zynfekcyjne, przesycone roz­
tworem sody Kaustycznej. W 
maty te poszczególne groma­
dy winny zaopatrzyć się w re 
jonowych lecznicach zwierząt. 
Mieszkańcy zagrożonych ei o- 
mad winni unikać bezcelowe­
go chodzenia po lesie, w żad 
nym zaś wypadku nie powin­
ni dobijać chorych dzików i 
ściągać ich do gospodarstw. 
Psy, które mogą przyczynić 
się do . zawleczenia choroby, 
należy trzymać na uwięzi. W 
miarę możliwości chłopi po­
winni również zaprzestać wy 
pasania bydła na terenach le 
sistych, gdyż i to nąpże przy­
czynić sie do rozprzestrzenię 
nia choroby.

Służba leśna powiatu ko­
szalińskiego zobowiązana jest

RÓŻNE
ZAMIENIĘ mieszkanie 2 pokoje 

z wygodami w Koszalinie na po­
dobne w Stupsku. Wiadomość: 
Koszalin, ul. Kościuszki S9 m. 1.

G-174-1

PROGRAM 1 \
8 czerwiec 1954 (wtorek)

Wiadomości: 5 08. 8 00, 7 00, 7 30, 
12 04. 16 00. 20.00, 23.00

5 10 Aud dla wsi. 5.23 „Swojskie 
melodie”. 6.15 Muz. rozrywk. 6.30 
Kalendarz radiowy. 6.37 Muz. po­
pularna. 6.50 Gimnastyka. 7 13 
Muz. 8.00 Dla młodzieży szkół pod 
stawowych „Błękitna sztafeta". 
8 25 Muz. popularna 9 00 Dla klas 
IX słuchowisko pt. ..Rękopis imć 
pana Staszica” 9 10 Dla przedszko 
11 słuchowisko pt- „Szkolne przy­
gody Plmpusla Sadełko”. 1000 
Konc. 10 40 Max Reger: 4 poema­
ty wg obrazów Boeckllna. 11-05 
Dla klas I 1 II bajka pt. „Najle­
pszy domek”. 11 30 Muz. 1 aktual­
ności. 12.10 Duety wokalne włos 
kich i francuskich kompozyto­
rów. 12.25 „Polskie tańce ludo­
we”. 12.45 Aud. dla wsi. 15 30 Dli 
dzieci ode. pow. pt. „Tajemnica 
dzikiego szybu”. 16.05 Książka 
zdobywa wieś. 16 20 Konc. rozryw 
kowy. 16 45 Utwory wiolonczelo­
we. 17 00 „Z życia Związku Ra­
dzieckiego”. 17 30 ,.Z melodią 1 
piosenką prze® świat". 18 20 
Książki, które na was czekają. 18.50 
Odpowiadamy słuchaczom w apra 
wach międzynarodowych. 19.00 
Gra ork. PR p. d. St. Rachonla. 
19 45 Aud dla wsi. 20.30 Konc. 
symf. 21.35 „Wiklina" wiersze L. 
Staffa. 21.45 Chińskie melodie lu­
dowe. 22 00 Aud. sport. 22.10 Muz. 
dla wszystkich.

Kolejarze niejednokrotnie za­
stanawiali się: w jaki sposób 
polepszyć sytuację.

Aż pewnego razu manewro 
wy Władysław Dąbrowski wy 
czytał w jednym z numerów 
tygodnika kolejowego „Sygna 
ły“ wiadomość o nowej meto 
dzie manewrowania wagonów, 
którą wprowadzili radzieccy 
kolejarze: Guriew i Mamie- 
dow. Metoda ta umożliwia za 
jednym zajazdem skierowanie 
na bocznicę odrazu kilku wa 
gonów.

Dąbrowski wraz ze swoimi 
kolegami postanowił zastoso­
wać tę metodę.

Od tego czasu manewro­
wanie znacznie poprawiło 
się.

• • •

Władysław Dąbrowski jest 
jednym z najlepszych mane­
wrowych. Za swoją wydajną 
pracę jeszcze w 1952 roku o- 
trzymał odznakę przodowni­
ka pracy. Posiada on też wie 
le dyplomów wyróżnienia.

Dąbrowski pracę na PKP 
rozpoczął w 1946 roku w U- 
stroniu Morskim, jako robot 
nik drogowy.

1951 r. zaczął pracować w 
Koszalinie jako manewrowy.

Trzyletni okres pracy w 
jednym zawodzie, to wpraw 
dzie niewiele, ale gdy się jest 
uważnym i pilnym pracowni­
kiem, dużo można nauczyć się. 
Takim właśnie jest Dąbrow­
ski. Posiadł on już duże do­
świadczenie zawodowe. Przy 
każdej okazji poucza też swo­
ich młodszych kolegów. A gdy 
trzeba komuś pomóc — za­
wsze jest do tego chętny.

Ostatnio na przykład jed­
na ze służb manewrowych w 
pracy swej pozostawała w 
tyle. Powstały zaległości, któ 
re inni musieli nadrabiać. 
Wtedy to zawiadowca stacji 
zwrócił się do Dąbrowskiego: 
a może wy przeszlibyście na 
słabszą zmianę Józefa Boń­
czaka? Podciągnęlibyście ich.

Dąbrowski nie odmówił. Za 
czął pracować z Bończakiem.

KROPIDLOWSKI StAlsllw 
zam. Bytów POM Bytów zgubił 
prawo jazdy kat. Illb wydane 
przez Prezydium PRN. GP-279-1

BAŁTYCKI TEATR DRAMA­
TYCZNY W KOSZALINIE — 
wystawia dziś w Gryficach — 
sztukę Jurandota — „Takie cza­
sy".

Początek godz. 19.

BRANIECKI Stanisław zam. 
w Koszalinie zgubił dowód oso­
bisty wydany przez MO Koszalin, 
legitymację z w. za w., legityma­
cję służbową Nr 715, prawo jazdy 
kat. III wydane przez Wydz. 
Kom. Koszalin, legitymację służ­
bową Nr 14. G-275-1

Zaoczne, 
wyższe studia techniczne

Uwaga rolnicy pow. koszalińskiego

Pomór dzików
zagraża trzodzie chlewnej

Aleksander Litwin - „Powszech 
ny strajk włókniarzy łódzkich 1936 
roku" Sir. 136 cena - 2,95, Książ 
ka i Wiedza. Jest to historia i 
ocena wielkiego strajku włóknia­
rzy, który rozpoczął się w Łodzi 
dnia 2 marca 1936 r. i był jedną 
z wielkich bitew klasowych stoczo­
nych przez polską klasą robotni­
czą z sanacyjnym reżimem.

Autor analizuje szczegółowo sy­
tuacją gospodarczą Polski na prze 
łomie 1935 — 1936 roku i dema­
skuje manewry sanacji za rządów 
Kościałkowskiego. Na tym tle 
charakteryzuje on falą strajków, 
która zalewała Polską po kląsce 
rządu Sławka oraz przyczyny, któ 
re stworzyły dogodną sytuację dla 
jednolitoirontowego przebiegu 
strajku włókniarzy. Opisując do­
kładnie przebieg strajku autor pod 
kreślą rolą KPP, która organizo­
wała strajk i daje oceną korzy­
ści, które osiągnęli strajkujący 
włókniarze.

JANUI.IS Zbigniew zgubił kar­
tę meldunkową wydaną przez RM 
Słupsk. Znalazca proszony o 
zwrot. GP-221-1

I
Mięso z ubo’u 
gospodarczego 

poddawać badaniu 
weterynaryjnemu 
Z dniem 17 listopada ub. ro 

ku weszło w życie rozporzą­
dzenie Ministra Rolnictwa o 
obowiązku urzędowego bada 
nia mięsa świt), i dziczyzny. 
Ma to na celu zabezpieczenie 
ludności przed niebezpiecz­
nym pasożytem jakim jest 
włosień kręty, zwany włośni 
cą. Człowiek, w którego orga 
nizmie znajdzie się włośnica, 
jest narażony na śmierć al­
bo w najlepszym razie koń­
czy się to dużym wyniszcze­
niem organizmu chorego. Dla 
tego też nie należy bagateli­
zować rozporządzenia. Mięso 
ubitych zwierząt należy pod­
dawać badaniu weterynaryj­
nemu.

która znajduje się w kinie 
„Przyjaźń" w Szczecinką, brak 
jest danych, dotyczących ubie­
głego i bieżącego roku?

Gazetka ta należy nlewątpli 
wie do Zarządu PSS w Szczecin 
ku, który dotychczas nie zdążył 
jej uaktualnić.

K. OGIDEL 
Korespondent „Głosu"

• * *

...w Aptece Społecznej w 
Człuchowie brak lest niektó­
rych lekarstw? Często celem 
uzyskania Ich, mieszkańcy 
Człuchowa muszą jeździć do 
odległych miejscowości.

TADEUSZ ROSIŃSKI 
Korespondent „Głosu"

Dlaczego?
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Po 2 dniach meczu tenisowego

ZS Stal — Allmanna 9:0
Sukces reprezentantów woj, koszalińskiego w grach topolowych

Siatkarze, siatkarki i koszykarki
w finałach II Spartakiady

Szermierze przed mistrzostwami świata

Dobre wyniki 
LZS-owców

w Szczecinku odbyła sią 
wczoraj powiatowa sparta­
kiada zrzeszenia LZS- Starto 
wało w niej 59 zawodników i 
zawędniczek.

Uzyskano kilka dobrych re 
zultatów. Szmyd przebiegł 
100 m w czasie 11,9, Sądecki 
skoczył w dal 5,86 (obaj LZS 
Łękica), Świerszcz (N. Wie­
rzchowo) uzyskał w kuli 
10,02, a Starybrat (Barwice) 
— w trójskoku 11,36.

W powiatowej spartakia­
dzie LZS powiatu koszaliń­
skiego zwyciężyli zespołowo 
sportowcy Mielna przed ko­
szalińskim TOR-em. W ra­
mach tych zawodów Sajkow- 
ski osiągnął w trójskoku wy­
nik 12,10 m.

na mecz I oczywiście na dalsze 
przejawy pracy sekcji. Jak do­
tąd bezskutecznie. A na co cze­
ka WKKF. (?)

ZGADUJ ZGADULA...

fIZ KAŻDY wtorek, czwartek 
” i piątek miłośnicy sportu 

masowo blorą udział w tej po­
pularne) „zabawie". Początko­
wo biegają od kiosku do kio­
sku pragnąc kupić czasopisma 
sportowe. A późhief, zwłaszcza, 
gdy poszukiwania okazują się 
bezskuteczne, zmieniają cel 
swych pragnień.

— Żeby tak spotkać kogoś 
z PPK „Ruch" — marzą niektó 
rzy, — Puściłoby sią gościa na 
wędrówkę po mieście. Niechby 
szukał.

Podobno „Ruch" wynalazł no 
wy sposób rozprowadzania 
pism sportowych — w kawał­
kach. Oto wizja niedalekiej 
przyszłości:

— Poproszę „Sport".
— Już służę. Wycinek o li­

dze.
— Ale na drugiej stronie 

jest strzelectwo. Ja chcę też 
coś o gimnastyce.

— Nic nie poradzę — mówi 
sprzedawczyni.

— Mogliby ciąć lnaczef — 
mruczy klient unosząc „kawa­
łek o lidze".

Tak. Można by Inaczej. Np.

cją oraz wicemistrzem — 
Węgrami na czele.

Z szermierzy polskich za­
pewniony start w turnieju 
drużynowym i indywidual­
nym mistrzostw mają szabli­
ści. Kandydatami do druży­
ny reprezentacyjnej są: Pa­
włowski, Zabłocki, Pawlas, 
Twardokęs, Piątkowski, Ma­
rek Kuszewski oraz Suski.

W najlepszej formie znaj­
dują się obecnie dwaj pierw­
si. Pawłowski, który dyspo­
nuje niebywałą kondycją, pra 
cował ostatnio nad popra­
wieniem techniki oraz nad 
zwiększeniem szybkości. Bę­
dzie on trudnym przeciwni­
kiem dla najlepszych szabli­
stów, co udowodnił już nie 
raz w poważnych spotkaniach 
międzynarodowych.

Drugim naszym asem atu­
towym jest Zabłocki. Ostat­
nio poprawił on znacznie kon 
dycję, która dotychczas była 
jego słabym punktem.

Duże postępy zrobił jeden 
z najmłodszych kandydatów 
do reprezentacji Marek Ku­
szewski. W dobrej formie 
znajdują się również Piątków 
ski, Twardokęs 1 Pawlas. Za­
ległości w treningu ma nato­
miast Leszek Suski, który o- 
statnio chorował. Suski, po­
dobnie jak pozostali nasi czo 
łowi szermierze, trenuje b. 
ambitnie i szybko odrabia za 
ległości. \

O ile szabliści są dobrze 
przygotowani do turnieju, o 
tyle szpadzlści przechodzą 
pewien spadek formy. Doty­
czy to Lachowskiego i Kra­
jewskiego, natomiast zado­
walający poziom reprezentu­
ją jedynie Rydz i Andrzej 
Przeżdziecki oraz częściowo 
Jaroń i Zimoch. Dwaj ostat­
ni są to jednak młodzi za­
wodnicy, którym brak jesz­
cze dostatecznej rutyny. W 
tej sytuacji start 6-osobowej 
reprezentacji naszych szpa- 
dzistów w Luksemburgu stoi 
pod znakiem zapytania i dla­
tego szpadziści będą prawdo­
podobnie walczyć tylko w kon 
kurencji indywidualnej. Tre­
nerzy nie podjęli jeszcze o- 
statecznej decyzji w tej spra­
wie. Postanowiono nato­
miast nie obsadzać turnieju 
drużynowego we florecie ko­
biet i mężczyzn.

Już wiecie? Tak, sekclę pły­
wacką. Biedaczka rokrocznie 
przypomina o swoim istnieniu 
taliami dziesiątek jezior 1 nie 
naprawionymi basenami (patrz 
wyżej i dodaj Białogard). Mało 
kto jednak tym się interesuje. 
I mimo doskonałych warunków 
terenowych do rozwoju pływa- 
dwa, w naszym województwie 
ta dziedzina sportu jest zdecy­
dowanie jednym z kopciusz. 
ków. Najwyższy czas zająć się 
nią. Chyba od stworzenia aktyw 
nej sekcji przy WKKF. Podobno 
była w planie?

TYLKO START BYŁ PIĘKNY

POCZĄTEK był naprawdę 
udany. Zgłosił się działacz 

hokeja na trawie, w kilka dni 
później, powstała sekcja przy 
WKKF. Zarząd z miejsca zabrał 
się do pracy. Chęć rozwinięcia 
nowej, atrakcyjnej dyscypliny 
sportu zwiększała zapał działa­
czy do pracy. Sprawnie prze­
prowadzono kurs pomocników 
instruktora, zapowiedziano 
mecz propagandowy drużyn 
Poznania 1 Gniezna. I na tym za 
kończyło się pięknie rozpoczę­
te dzieło. Po kilkakrotnym prze 
kładaniu terminu owego meczu 
propagandowego działacze za­
pomnieli o nim zupełnie.

Pamiętają jednak o meczu 
miłośnicy sportu. I czekają —

kl w wadze ciężkiej uzyskał w 
rwaniu 113.S kg. Wynik ten jest 
lepszy od rekordu Polski.

W Krakowie odbyły się mi­
strzostwa warszawskiego okręgu 
wojskowego w lekkoatletyce, 
boksie, podnoszeniu ciężarów, 
pływaniu, zapasach 1 gimnastyce.

Mistrzostwa wykazały bardzo do 
brą formę zawodników 1 przynlo 
sly szereg dobrych rezultatów.

W mistrzostwach lekkoatletycz 
nych wyróżnić należy Szmidta, 
który przebiegł 100 m w 10,7 1 200 
m w 22.7. Biegi 1500 m 1 na 5000 m 
wygrał Ożóg uzyskując czasy: 
3.54,6 oraz 14.52,4. Bieg na 3 km 
z przeszkodami wygrał Szwargot 
w czasie 9.34,8.

W podnoszeniu ciężarów Rogus-

Szczecin 32:9 (10:6), Koszalin —
Poznań 28:19 (16:13); piłka ręcznat 
Poznań — Koszalin 3:2, Koszalin— 
Szczecin 5:0 (3:0), Poznań —
Szczecin 4:0 (1:0).

CHŁOPCY: siatkówka: Wrocław 
— Szczecin 2:0 (15:3, 15:7), Kosza 
lin - Poznań 2:1 (8:15, 15:12, 15:8), 
Koszalin — Szczecin 2.0 (15:13,
15:10), Poznań — Wrocław 0:2 
(8:15, 6:15), Koszalin — Wrocław 
2:1 (13:15, 15:11, 16:14), Szczecin — 
Poznań 0:2 (14:16, 9:15); koszyków 
ka: Poznań — Szczecin 70:20
(31:10), Koszalin — Szczecin 39:34 
(13:25), Poznań — Koszalin 63:23 
(23:15); piłka ręczna: Koszalin — 
Szczecin 5:3 (2:1), Poznań — Ko­
szalin 9:5 (4:2), Poznań — Szcze­
cin 12:6 (5:2).

W dniach 5 — 6 bm. w Człu 
chowie zostały przeprowa­
dzone strefowe eliminacje w 
grach zespołowych chłopców 
i dziewcząt przed II Ogólno­
polską Spartakiadą szkół o- 
gólnokształcących. W impre­
zie tej startowały reprezen­
tacje woj. poznańskiego, 
szczecińskiego i koszalińskie 
go oraz siatkarze woj. wro­
cławskiego. Duży sukces uzy 
skali nasi reprezentanci, zaj 
mując trzy pierwsze miejsca, 
oraz trzy drugie. Sportowcy 
SKS naszego województwa 
udowodnili, że szybko zmie­
rzają do czołówki krajowej 
swego pionu.

Największy sukces zanoto­
waliśmy w piłce siatkowej. 
Siatkarki wygrały ze Szczeci 
nem w dwóch krótkich se­
tach: 15:7 i 15:3. Dużo trud­
niejszą przeprawę miały na­
sze reprezentantki w meczu

Mistrzostwa Europy 
w koszykówce kobiet

Z udziałem 10 drużyn: 
ZSRR, Bułgarii, CSR, Węgier, 
Włoch, Austrii, Francji, Da­
nii, Niemiec zach. i Jugosła­
wii rozpoczęły się w Bel­
gradzie IV mistrzostwa Euro 
py w koszykówce kobiet.

W pierwszym dniu turnie­
ju uzyskano wyniki: CSR — 
Dania 76 : 19 (36 : 17), Włochy 
— Węgry 52 : 50 (27 : 31), 
Francja — Austria 92 : 21 
(41 : 14) i Jugosławia — Niem­
cy zach. 69 : 14 (32 : 8).

Jędrzejowska zagrała bardzo 
dobrze, doskonale skracając pił 
ki, wobec których Szwedka by 
ła bezradna.

W ostatniej grze, jaka odby 
ła się w pierwszym dniu tąe- 
czu, reprezentant Stali — Pią­
tek pokonał Rosberąa 6:1, 6:2.

V/ drugim dniu meczu Pola­
cy wygrali wszystkie spotka­
nia. I tak: — gra pojedyncza 
juniorek Hultgren — Licisówna 
(2:6, 4:6), gra pojedyncza senlo 
rów Folke — Licis (2:6, 2:6)
oraz debel juniorów Forslund, 
Bontron — Majewski, Szyłkie- 
wicz. Gra pojedyncza seniorów: 
Blomguist — Radzio (1:6,1:6), 
gra pojedyncza seniorek Klof- 
sten — Ryczkówna (7:9, 7:5, 
4:6) i gra mieszana Lagerborg, 
Rosberg — Jędrzejowska, Pią­
tek.

zwiększyć limit czasopism spor­
towych dla naszego wojewódz 
twa, albo usprawnić kolportaż, 
by „Sport", „Przegląd Sporto­
wy" i „Sportowiec" trafiały do 
tych środowisk, gdzie jest naj­
większe zapotrzebowanie na te 
pisma. I zwrotów nie będzie , 
wędrówki zwane „dziwną za­
bawą" ustaną.

GABLOTKI PO RAZ DRUGI

f^AZETA krytykowała: Ga- 
blotki sportowe w Koszall 

nie świecą pustkami.
Reakcja na krytykę w nie­

których 'kołach była — można 
powiedzieć wprost błyskawicz­
na. Np. w koszalińskie) Spójni. 
Już po kilku dniach w gablotce 
przy wejściu na stadion zamiast 
jednego zazwyczaj atisza, zoba 
czyliśmy aż trzy. I wiszą tam 
do dnia dzisiejszego.

Jak można określić taki fakt? 
— Chyba tylko pójściem na 
łatwiznę, po prostu nierób­
stwem.

Afisz nie zastąpi przecież ga­
zetki mówiącej o osiągnięciach 
kół, nie przesłoni nieróbstwa 
członków.

Mamy Dni Oświaty, Książki 
i Prasy. Trzeba zająć się gablo­
tkami i właściwie je wykorzy­
stać.

L f.

We florecie mężczyzn prze­
widziany jest jedynie start 
jednego reprezentanta Pol­
ski, którym będzie prawdo­
podobnie Z. Przeżdziecki. W 
konkurencji tej nie stać nas 
w dalszym ciągu na wysta­
wienie wartościowej druży­
ny. Posiadamy wprawdzie 
kilku młodych, utalentowa­
nych florecistów — jak Fran­
ke, Czarnecki, Nielaba czy Ka 
zimierski, którzy jednak nie 
osiągnęli jeszcze odpowied­
nio wysokiego poziomu.

Z młodej generacji floreci­
stów najwyższy poziom repre 
zentuje wychowanek Górni­
ka (Stalinogród) — Reichman. 
Nie może on być jednak bra­
ny obecnie pod uwagę ze 
względu na zaległości w tre­
ningu. Reichman jest studen­
tem Politechniki Gliwickiej 
i miał ostatnio kilka poważ­
nych egzaminów, które zmu­
siły go do chwilowego prze­
rwania treningu.

Bez udziału Polek rozegra­
ny zostanie turniej floretu 
kobiet. I tu, podobnie jak we 
florecie mężczyzn, posiada­
my utalentowaną młodzież, 
która jednak aby startować 
na mistrzostwach świata, mu 
si jeszcze nad sobą wiele po­
pracować.

9 czerwca zadźwięczą na 
planszach w Luksemburgu 
klingi najlepszych szermierzy, 
rozpoczynających w tym dniu 
walkę o tytuły mistrzów 
świata na rok 1954.
' W mistrzostwach, które 
trwać będą do 22 czerwca we 
imię udział rekordowa liczba 
uczestników. Do chwili obec­
nej najliczniej obsadzona jest 
szpada. Start w niej zapo­
wiedzieli reprezentanci 24 
państw. Tytułu mistrzowskie 
go w tej konkurencji bronić 
będzie drużyna włoska.

Bardzo ciekawie zapowia­
dają się walki w szabli, gdzie 
najpoważniejszym kandyda­
tem do złotego medalu są mi­
strzowie z roku ub. — ze­
spół Węgier. Nasi węgierscy 
przyjaciele bardzo starannie 
przygotowali się do wystę­
pów w Luksemburgu. Brali o- 
ni udział w licznych turnie­
jach międzynarodowych, jak 
np. w Brukseli, Wenecji, CSR 
oraz zorganizowali w Buda­
peszcie turniej, z udziałem 
czołowych szermierzy świa­
ta.

Kandydatkami na ponowne 
zdobycie mistrzostwa są rów 
nież węgierskie florecistki. W 
konkurencji tej zapowiedziały 
start reprezentacje 11 państw. 
Silną obsadę będzie miał rów 
nież floret mężczyzn, do któ­
rego zgłosiło się już 16 dru­
żyn z obrońcą tytułu — Fran-

z zespołem Poznania. Pierw­
szego seta przegrały do 10, 
jednak w następnych „roz­
kręciły" się na dobre i wygra 
ły je 15:7, 15:5. One też jako 
pierwsze zakwalifikowały 
się do udziału w rozgryw­
kach finałowych na II Ogólno 
polskiej Spartakiadzie SKS, 
która zostanie przeprowadzo 
na w Poznaniu.

Niemniejsze osiągnięcie uzy 
skali siatkarze. Ich wy­
grane z silnymi drużynami 
Wrocławia, Poznania i Szcze 
cina są przekonywającym do 
wodem, że znajdują się w do 
brej formie.

Po siatkarkach i siatka­
rzach ekipa koszalińska w 
Człuchowie, w niedzielę mia 
ła znów powód do radości. 
Po sobotnim zwycięstwie ko 
szykarek nad Szczecinem, w 
niedzielę koszalinianki zwy­
ciężyły zespół poznania, zdo 
bywajac w eliminacjach I 
miejsce, a tym samym prawo 
udziału w finałach spartakia 
dy.

Również koszykarze i re­
prezentanci w piłce ręcznej 
spisali się zadowalająco.

Koszykarze przegrali co- 
prawda z zespołem Poznania, 
potrafili jednak wywalczyć 
zwycięstwo nad Szczecinem 
i ostatecznie zająć II miej­
sce. Podobnie przebiegły eli­
minacje w szczypiorniaku — 
nasze zespoły odniosły zwy­
cięstwa nad reprezentacjami 
Szczecina, przegrały jednak 
z dobrymi drużynami Pozna­
nia.

3 pierwsze 1 3 drugie miej­
sca naszych drużyn, to nie­
wątpliwy sukces sportu ko­
szalińskiego. Sukces tym 
większy, że odniesiony w sil 
nej, międzywojewódzkiej kon 
kurencji.

Szczegółowe sprawozdanie 
z przebiegu zawodów poda­
my w następnym numerze na 
sze) gazety.

A oto wyniki techniczne:
DZIEWCZĘTA: siatkówka: Ko­

szalin — Szczecin 2:0 (15:7, 15:3), 
Koszalin — Poznań 2:1 (10:15, 15:7, 
15:5), Szczecin — Poznań 0:2 (14:16, 
5:15); koszykówka — Koszalin — 
Szczecin 33:6 (15:2), Poznań —

Z imprez 
sportowych 
w Berlinie

Z okazji H Zjazdu Młodzieży 
Niemieckiej rozpoczęło się w Ber 
Unie szereg Imprez sportowych.

W pierwszych meczach turnieju 
piłkarskiego węgierski zespół 
Vasas Gyoecl pokonał brazylijską 
drużynę Madurelra Rio de Jane­
iro — 1:0 (0:0), Tanklsta Praga 
przegrał z SV Wlsmut NRD 1:2, a 
SV Motor (NRD) pokonał SV Che 
mle (NRD) — 4:2.

W turnieju bokserskim blorą u- 
dzlał reprezentanci Węgier, Buł­
garii, Austrii t NRD. W pierw­
szych walkach uzyskano następu 
jące wyniki: waga piórkowa — 
Horyath Węgry pokonał Fanza 
Austria, a Mueller NRD wygrał z 
Borisowem Bułgaria. W lekko- 
półśrednlej Juhasz Węgry wygrał 
z Karglem Austria, a Niegsch 
NRD z Tarpowem Bułgaria.

W półśredniej Sarderlan Bulg. 
pokonał Doerl Węgry, w lekko- 
średntej Georglew Bulg. wygrał 
z Weissem Austria, w półciężkiej 
Szabo Węgry wygrał przez t.k.o. 
w li r. z Jenischem Austria, 
Nltzschke NRD pokonał Stańko- 
wa Bulg., w ciężkiej Stubntck wy 
grał przez t.k.o. w pierwszym atar 
ciu z Kissem Węgry.

Z ostatniej chwili
Rozegrane wczoraj spotka­

nia piłkarskie o mistrzostwo 
I ligi przyniosły następujące 
wyniki: Unia Chorzów prze­
grała z Ogniwem Bytom 1:2, 
Gwardia Kraków pokonała 
Włókniarza Łódź 2:0, CWKS 
w identycznym stosunku po­
konał bydgoską Gwardię, a 
Górnik Radlin zremisował z 
Budowlanymi Chorzów 2:2.

• a •

Mach przebiegł 400 m w do 
brym czasie 48,9 sek,

Wszystkie trzy spotkania 
rozegrane na kortach CWKS w 
Warszawie w pierwszym dniu 
międzynarodowego meczu teni­
sowego ZS Stal— Allmanna za­
kończyły się zwycięstwem teni 
sistów polskich:

Mecz rozpoczęli juniorzy 
Forslund (Allmanna) — Majew 
ski (Stal). Spotkanie nie nale­
żało do ciekawych. Mistrz 
Polski juniorów wygrał to spo. 
tkanie, które było pierwszym 
międzynarodowym występem 
w jego karierze — 6:1, 6:2.

Drugi punkt dla Stali zdoby­
ła w grze pojedynczej kob’«t 
zasłużona mistrzyni sportu 
25-krotna mistrzyni Polski Ja­
dwiga Jędrzejowska. Polka od­
niosła duży sukces wygrywa­
jąc z najlepszą orecnie rakie­
tą Szwecji Lagerborg 6:1, 6:1.

Żołnierze -sportowcy 
demonstrują wysoką formę

SPORTOWCY! 
Czytajcie

i prenumerujcie 
wiejskie wydanie 

Przeglqdu 
Sportowego

Stawczyk — 
100 m - 10,6

Doskonalą formą wykazuje 
mistrz sportu Stawczyk. W so­
botę w czasie lekkoatletyczne) 
spartakiady okręgowej LZS prze 
biegł on 100 m w 10,3 sek. Po 
przemierzeniu bieżni okazało 
się jednak, że jest ona o 15 
cm za krótka. Po godzinie 
Stawczyk ponownie stanął na 
starcie 100 m uzyskując najle­
pszy tegoroczny wynik w Pol. 
sce — 10,6 sek. Drugi był So­
larski 10,8.

W niedzielą poznańscy lek. 
koatlecl uzyskali szereg do­
brych wyników. Stawczyk sko­
czył w dal 7,04 a Sporny (Stal) 
6,95 m. Laurentowski (AZS) o- 
siągnął w trójskoku drugi tego­
roczny wynik w Polsce — 14,80 
m. Sztafeta AZS 4x100 m usta­
nowiła rekord zrzeszeniowy — 
42,6.

W czasie wojewódzkich mi­
strzostw juniorów — sztafeta 
Gwardii 4x100 m ustanowiła re­
kord Polski juniorów — 45,4.

Dobrzycka uzyskała wczoraj 
w rzucie oszczepem najlepszy 
tegoroczny wynik w Polsce o- 
siągając odległość 45,02 m.

DOŚĆ JUZ CZEKALIŚMY
I

TYM razem przysłowie: 
„Jak sobie pośclelesz, 
tak się wyśpisz" w od­

niesieniu do rady okręgowej 
ZS Zryw w Koszalinie wyra­
źnie nie pasuje. Tym niemniej 
użyte jest z konieczności.

A wygląda to tak: Zryw 
ściele sobie po drodze do roz­
poczęcia remontu basenu w Ko 
szaJinle różnie trudności, które 
przy zdawaniu obiektu temu 
zrzeszeniu w ogóle nie istnla- 
iy.

„Damy sobie radę — mówili 
'działacze tego zrzeszenia. — 
Wyremontujemy basen siłami 
społecznymi I raz dwa będzie 
można rozpocząć treningi".

Teraz Zryw nie robi nic, a 
pływacy śpią. Zgodnie z przy­
słowiem — jak Im pościelono. 
Śpią więc niespokojnie, marząc 
o spełnieniu obietnicy danej 
przez radę okręgową Zrywu.

Niektórzy mówią, że mają 
niespokojne sumienie; gdyż do 
tychczas sami nic nie zrobili, 
aby przyśpieszyć „tworzenie 
warunków" przez ZS Zryw.

Ciekawe więc, jak jest z su­
mieniem działaczy Zrywu, któ 
rry już ponad rok mamią nas 
rozpoczęciem naprarwy basenu 
i.„ nie dotrzymują słowa.

SEKCJA W... PLANIE

(T/ KKF, który już dawno po 
er winien bliże) zająć się 

sprawami napraw naszych obie 
któw sportowych ma na sumie 
■*•*. zgadnijcie?



Zanim 
padł rekord

Centralny organ Komuni­
stycznej Partii Czechosłowacji 
„Rude Pravo" zamieścił ko­
mentarz dotyczący niedzielne­
go startu Zatopka w Paryżu.

Dziennik podkreśla, że Za- 
topek zaproszony został do 
Francji przez francuską fede­
rację lekkoatletyczną, która 
szczególnie nalegała na jego 
przyjazd. „Mimo tego zapro­
szenia - stwierdza dziennik - 
zgodnego z życzeniem wszyst­
kich sportowców francuskich, 
rząd francuski w ciągu całego 
ubiegłego tygodnia nie wydol 
czechosłowackiemu reprezen­
tantowi wizy wjazdowej, a w 
sobotą rano, tzn. na dzień 
przed zawodami odmówił na­
wet wydania tej wizy. To, że 
decyzja ta zmieniona została 
w sobotą w godzinach popo­
łudniowych, stało sią przede 
wszystkim dzięki otwartym i 
zdecydowanym żądaniom naj­
szerszych kół społeczeństwa 
francuskiego".

„Niezrozumiałego stanowi­
ska rządu francuskiego - pl- 
sze dalej „Rude Pravo" - nie 
można tłumaczyć inaczej, jak 
pragnieniem przeszkodzenia 
rozwojowi przyjacielskich sto­
sunków międzynarodowych". 
Dziennik przypomina, że był 
to w ostatnim okresie już drugi 
togo rodzaju akt rządu fran­
cuskiego, który niedawno wy­
dal zakaz występów we Fran­
cji baletowi radzieckiemu. 
„Fakty te - stwierdza „Rude 
Pra»o" - wywołują tym więk­
szo zdziwienie I są tym bar­
dziej godne potępienia, że 
miały one miejsce w okresie 
obrad Konferencji Genewskiej 
- której zadaniem jest osła­
bienie napięcia międzynarodo­
wego. Stanowisko władz fran­
cuskich musi wywołać podej­
rzenie, że pragną one unie­
możliwić polepszenie stosun­
ków między narodami".

Fakt, że major Zatopek w 
niedzielę startował w Paryżu 
dowodzi jednak, że nawet rząd 
francuski nie może działać 
samowolnie, że musi sią na­
giąć do żądań społeczeństwa. 
„Piękne wystąpienie, a przede 
wszystkim światowy rekord zdo 
byty przez naszego sportowca 
na ziemi francuskiej i przed 
francuską publicznością, jest 
bezsprzecznie doniosłym kro­
kiem w dziedzinie zbli­
żenia i poznania naro­
dów obu naszych krajów bez 
względu na to, czy nioktóre 
koła życzą sobie tego, czy też 
nie" - kończy „Rude Pravo".

OSTATNIO w sali konfe­
rencyjnej Komitetu Wo­
jewódzkiego naszej par, 

til odbyła się narada aktywu 
sportowego. Celem narady 
było m. in. przeanalizowanie 
planu pracy ZS Kolejarz w za 
kresie umacniania spójni mia­
sta ze wsią na odcinku kultu­
ry fizycznej.

Przebieg narady wyka­
zał, że była ona bardzo po­
trzebna i ujawniła, iż zrze­
szenia sprawę łączności w dal 
szym ciągu traktują margine­
sowo, że podczas rzadkich 
zresztą kontaktów ze sporto­
wą młodzieżą wsi sportowcy 
miast raczą ją... piłką 
nożną. I to w różnych odmia­
nach: w gorszej — mecz i w 
lepszej — pokaz treningu.

Przedstawiony na omawia­
nej naradzie plan pracy kół 
ZS Kolejarz naszego woje­
wództwa był tego wiernym 1 
zarazem bardzo jaskrawym 
odbiciem. Na 7 kół aż 6 prze­
widziało kontakt ze sportow­
cami wsi wyłącznie na boisku 
piłki nożnej. Jedynie Koleja­
rze z Białogardu pomyśleli o 
propagowaniu na wsi koszy­
kówki i siatkówki.

Niewłaściwe podejście kół do 
łączności t LZS-ami priędsta* 
Wiclel ZS Kolejarz tłumaczył 
tym, że sportowcy wsi intere­
sują się wyłącznie piłką noż­
ną. Czy naprawdę? Nie chce­
my polemizować na ten te­
mat. Warto jednak przypom­
nieć, że siatkówka, pływanie, 
lekkoatletyka, strzelectwo i 
wiele, wiele Innych gałęzi 
sportu znajdują również po­
ważne zainteresowanie na 
wal. Cudów jednak nie ma! 
JęśU sportowcy. piast, pro-

Przed spartakiadą zrzeszenia LZS Emil Zatopek o swoich rekordach
Coroczne spartakiady Lu­

dowych Zespołów Sportowych 
są poważnym sprawdzianem 
umiejętności sportowców wiej 
skich, a jednocześnie impreza 
mi najlepiej popularyzujący­
mi sport i wychowanie fizycz 
ne wśród młodzieży wiejskiej, 
są one także przeglądem do­
robku pracy wychowawczej 
wśród młodzieży wiejskiej ze 
strony Rady Zrzeszenia, og­
niw SP i całego aktywu pra­
cującego w sporcie wiejskim 
oraz świadectwem dalszego 
umocnienia wzrostu ilości 
członków i zespołów LZS, 
wzbogacenia treści ich pra­
cy.

Spartakiady zrzeszenia 
LZS na szczeblu gminnym i 
zespołów PGR rozpoczęły się 
na terenie naszego wojewódz 
twa już 11 kwietnia br. 1 
trwały do końca maja br.

W okresie tym przeprowa 
dzono 104 spartakiady gmin­
ne i 27 spartakiad zespoło­
wych, w których startowało 
łącznie ponad 10 tysięcy mło 
dzieży wiejskiej.

Spartakiady te poważnie 
przyczyniły się do ożywienia 
ruchu sportowego na wbI, u- 
mocnienia LZS-ów jak i do 
zakładania nowych LZS-ów w 
gromadach, PGR-ach, spół­
dzielniach produkcyjnych.

W toku spartakiad gmin­
nych 1 zespołowych założono 
20 nowych ogniw LZS, a stan 
członków LZS powiększył się 
o 1000 osób. Spartakiady gmin 
ne wyłoniły wiele nowych ta 
lentów w lekkoatletyce, strze 
lectwie 1 łucznlctwle. Np. w 
gminie Polanów pow. Sławno, 
LZS-owiec Antoni Halwik w 
pchnięciu kulą osiągnął odle­
głość 11,05 m. Uzyskano po- 
nrdto szereg klas sportowych 
i norm na odznakę SPO.

Obecnie, po ukończeniu spar 
takiad na szczeblu gminy 1 
zespołu, w poszczególnych po 
wiatach przeprowadzane są

LPŻ 
szkoli strzelców

W zakończonych ostatnio powla 
towych zawodach strzeleckich, 
organlzowapych przez LPZ dla 
uczestników kursów strzeleckich, 
wyłoniono reprezentantów na im 
prezę wojewódzką Zawodnicy cl 
zostaną zgrupowani na S-dnlowym 
obozie kondycyjnym. Pozwoli to 
należycie przygotować naszych 
najlepszych strzelców do startu 
w konkurencji ogólnopolskiej.

W ramach zawodów LPZ, uzy­
skano szereg dobrych wyników. 
Na szczególną uwagą zasługuje re 
zultat Marli Went ze Złotowa, 
która osiągnęła Bfl pkt. na 100 mo 
żliwych.

spartakiady powiatowe na­
szego zrzeszenia w takich dy 
scyplinach sportu iak t-Hro- 
atletyka, szermierka na bag­
nety, stttelectwo i łuczłilc- 
two, oraz siatkówka i koszy 
kówka.

W spartakiadach powiato­
wych startuje najlepsza mło 
dzież gmin, która uzyskała 
tytuły mistrza gminy czy ze 
społu PGR. Do końca maja 
br. spartakiady powiatowe 
zostały przeprowadzone w 
pow. pow.: Złotów, Człuchów, 
Sławno, Słupsk, Śytów, Bia­
łogard, Kołobrzeg, Miastko i, 
Drawsko. W Złotowie w 
spartakiadzie uczestniczyło 
120 LZS-owców. Uzyskano 
szereg klas sportowych i do- 
b.ych wyników. Zawodnik 
Kerlin w biegu na 100 mę­
tów Uzyskał np. czas 11,9 
sek,, na 400 metrów Mucha 
56,7 sek. Na wyróżnienie za 
sługuje wynik Stawskiej, któ 
ra w biegu na 100 metrów 
uzyskała czas 13,6 sek. W 
dniu 6 bm. spartakiady zosta 
ły przeprowadzone w pow. 
Szczecinek, Koszalin i Wałcz.

Spartakiada Wojewódzka 
Wsi w strzelectwie została 
przeprowadzona w dniu 6 bm. 
w Koszalinie. W zawodach 
tych atartowały reprezen­
tacje powiatowe, składające 
się z 5 kobiet 1 5 mężczyzn.

Również w dniu 6 bm., w 
Białogardzie, została prze­
prowadzona Spartakiada Wo 
jewódzka w siatkówce 1 ko­
szykówce mężczyzn i kobiet, 
w której startowały naj­
lepsze zespoły czterech po­
wiatów.

Wojewódzka Spartakiada 
Wsi w lekkoatletyce odbędzie 
się w dniu 12 i 13 czerwca w 
Bukowinie koło Wałcza. W 
spartakiadzie tej startować 
będą reprezentacje powiato­
we w liczbie po 30 zawodni­
ków każda.

Wojewódzka Spartakiada 
LZS w łucznlctwle 1 szermier 
ce na bagnety odbędzie się w 
Słupsku w dniu 20 bm., zaś 
w Koszalinie w tym samym 
dniu odbędzie się spartakiada 
w pływaniu.

W dniach od 13 do 18 czerw 
ca br. w Szczecinie odbędzie 
się Centralna Spartakiada 
Wsi w strzelectwie. Weźmie 
w niej udział również repre 
zentacja naszego wojewódz­
twa.

Ponadto w dniach 12 — 14 
bm. w Gdańsku nasza repre­
zentacja wojewódzka w siat­
kówce 1 koszykówce kobiet i 
mężczyzn spotka się z repre­
zentacjami Szczecina i Gdań 
ska w ramach ćwierćfinału-

Spójnia spójni nie równa
gram łączności wyjazdu na 
wieś „zapychają" piłką nożną, 
jeśli proszą do siebie wyłącz­
nie piłkarzy wsi, jeśli wresz­
cie pokazują treningi piłka­
rzy 1 jeśli — podkreślam to 
raz jeszcze — swoją pomoc 
młodzieży wiejskiej ograni­
czają do piłki nożnej, to tru­
dno oczekiwać wszechstron­
nego rozwoju LZS-ów, trudno 
spodziewać się i liczyć na to, 
że na treningu piłkarskim jak 
meteor zabłyśnie lekkoatleta, 
strzelec, czy pływak!

MA NARADZIE wypłynęła 
jeszcze jedna sprawa. 

Przedstawiciele zrzeszeń nie 
wiedzą, jak ich kola realizują 
żadania pod względem łącz­
ności miasta ze wsią.

Kiedy przedstawiciel ZS 
Kolejarz przedstawił wspom­
niany wyżej plan pracy, pro­
wadzący naradę instruktor 
wychowania fizycznego KW 
PZPR tow. Wiliński zwrócił 
się do obecnych działaczy, 
aby dzielili się doświadcze­
niami, mówili, jakie mają 
trudności w wyjazdach na 
wieś, co trzeba zrobić, aby 
kontakt kół zakładowych z 
LZS-ami był ściślejszy i przy­
nosił lepsze wyniki. Na sali 
zapanowała wówczas wy­
mowna cisza. Nie dziwmy 
Się temu. Zebrani, a byli to 
Sekretarze rad okręgowych 
zrzeszeń 1 nieetatowi instruk­
torzy komitetów powiato- 
wyęb PZPR. Bi.e mięli w jym

względzie wiela do powiedze­
nia.

Dlaczego tak się dzieje? 
Dlaczego koła z miast nie 
mogą, lub nie chcą nawiązać 
twórczej współpracy z LZS?

Aby odpowiedzieć na to 
pytanie wypada powrócić 
znów do piłki nożnej. Wieś 
ma jej aż nadto. Chłopcy 1 
dziewczęta z PGR-ów, spół­
dzielń produkcyjnych i gro­
mad indywidualnych chcą też 
uprawiać lekkoatletykę, ko­
szykówkę, piłkę ręczną, chcą 
uprawiać sport wszechstron­
nie.

To, że zrzeszenia dotych­
czas nie potrafiły pomóc lud­
ności wiejskiej we wszech­
stronnym rozwoju tężyzny fi­
zycznej, ma swoją przyczynę. 
Jest nią w pierwszym rzędzie 
niedostateczne kierownictwo 
polityczne naszym ruchem 
sportowym. Niejednokrotnie 
zwracaliśmy uwagę, że orga­
nizacje 1 Instancje partyjne i 
ZMP-owskle nie potrafiły je­
szcze w pełni objąć tego kie­
rownictwa. One też ponoszą 
winę za słaby nadal kontakt 
sportowców miast ze sportow 
cami wsi. One bowiem powin 
ny kierować, zabezpieczyć 
właściwy kierunek ideologicz­
ny współpracy kół z LZS-ami, 
one powinny dbać, by ta współ 
praca była ściślejsza 1 nie o- 
graniczała się tylko do roz­
grywek. Dlatego też dobrze 
lię stało, że sprawą tą zajął 
się bezpośrednio Komitet Wo- 
jejyódskl aaszei partii fctóryj

wych i półfinałowych mi­
strzostw zrzeszenia LZS.

Mistrz tej grupy weźmie u 
dział w Centralnej Sparta­
kiadzie Wsi, która odbędzie 
się w Białymstoku, w dniach 
od 26. VI. do 3. VII. br.

W Spartakiadzie Centralnej 
w Białymstoku wezmą rów­
nież udział nasze reprezenta 
cje w łucznlctwle, szermierce 
na bagnety, pływaniu, kolar­
stwie i ewentualnie w siat­
kówce lub w koszykówce.

Jak więc widzimy, pro­
gram imprez naszego zrzesze 
nia na czerwiec jest bardzo 
bogaty. Wymaga to pełnej mo 
bilizacji sił naszego aktywu, 
aby wszyscy startujący byli 
należycie przygotowani do za 
wodów, a same zawody jak 
najlepiej zorganizowane. Po­
zwoli to Spartakiadzie speł­
nić pokładane w niej nadzie­
je 1 przyczyni się w znacz­
nym stopniu do dalszego ro­
zwoju ruchu sportowego na 
terenie koszalińskiej wsi.

ANTONI GRZECH 
sekretarz Rady Woj. LZS 

w Koszalinie

Dbajmy o wysoki poziom 
sportowy

nie swoje starty w Finlandii 
w 19ao r. kiedy tu w ciągu 
dwóch dni pobił rekord CSR 
na 5.000 m i rekord świata na 
10.000 m.

„Bieżnia w Brukseli była w 
złym stanie, czułem wyraź­
nie, że jęst „ta wolna- >- po 
wiedział rekordzista. — Jed­
nak tak jak spodziewałem się, 
systematyce e przygotowania 
w okresie zimowym l ostat­
nie intensywne treningi po­
mogły mi w tym biegu".

Zatopek wspominał rów­
nież o trudnościach czynio­
nych mu przez władze francu 
skie w uzyskaniu wizy wja­
zdowej do Francji. Pozostali 
uczestnicy zawodów w Pary­
żu podkreślili serdeczne i go­
ścinne przyjęcie na ziemi 
francuskiej, a szczególnie tro­
skliwą opiekę ze strony zna 
nego biegacza Mlmouna, któ­
ry poświecił swoim kolegom 
czechosłowackim cały swój 
wolny czas.

Z powiatu 
szczecineckiego 
donoszą:

Rozegrane w Szczeclnku zawo­
dy strzeleckie z udziałem 32 czo­
łowych strzelców LZS naszego po­
wiatu cieszyły się dużym zainte­
resowaniem publiczności.

W strzelaniu z Itb pierwsze 
miejsce zajął Henryk Szymborski 
z LZS Łęknica, przed Boguszem 
(LZS POM Szczecinek) i Okajem 
(LZS Borucino).

Ujemną stroną zawodów był 
brak zawodniczek. Mimo, że w 
radzie powiatowej zrzeszenia pra­
cuje 5 kobiet, ani jedna zawod- 
hiczka nie stanęła na starcie, co 
świadczy o małym upowszechnie­
niu strzelectwa wśród dziewcząt 
wiejskich.

ST. KAPKA 
Korespondent „Głosu"

W Miastku wypadki złego 
Zachowania się zawodników 
nie miały dotychczas miej­
sca. Z dumą patrzą mieszkań­
cy Miastka na ciągły rozwój 
kół Ogniwa i Startu. Chcemy, 
by nasze koła pracowały je­
szcze lepiej. Trzeba im w tym 
pomóc. I właśnie z tą pomocą 
mamy trudności. Np. PKKF w

niewątpliwie potrafi pokiero­
wać tą pracą 1 wskaże swym 
instancjom możliwości współ­
pracy kół zakładowych i 
szkolnych z LZS-ami.

LpORM pomocy dla sportu
1 wiejskiego jest wiele. Wy 

cieczki, pokazy treningu czo­
łowych zawodników, instruk­
taż, pomoc przy budowle 1 na­
prawie sprzętu, przy budow­
nictwie urządzeń sportowych 
itp. Ponadto Sportowe ekipy 
łączności muszą oddziaływać 
na wieś politycznie, muszą 
prowadzić pracę wyjaśniającą, 
tłumaczyć mniej świadomym 
chłopom politykę rządu i par­
tii, pomagać w demaskowaniu 
wroga klasowego itp. Wyjazd 
r.le powinien przynosić tylko 
dwucyfrowych wyników, lecz 
umocnienie Organizacyjne 1 
liczbowe LZS-ów, podniesienie 
wykonawstwa planów gospo­
darczych i w ogóle podniesie­
nie świadomości politycznej 
ludności wiejskiej. Sportowcy 
mają więc do spełnienia po­
ważne 1 odpowiedzialne zada­
nia. Aby wykonać je z hono­
rem, trzeba znać teren. Dla­
tego nie mogą powtarzać się 
wypadki wyjazdu w „niezna- 
ne“. Przed wyjazdem do LZS 
rada koła winna poinformo­
wać się, w jakich warunkach 
dany LZS pracuje. Trzeba też 
zainteresować się przebie­
giem realizacji obowiązko­
wych dostaw w gromadzie, 
czy spółdzielni produkcyjnej.

Znajomość terenu wyruguje 
pracę „na ślepo" i ułatwi pro. 
wadzenie twórczej, planowej 
i systematycznej współpracy 
koła miejskiego z LZS-em.

LESZEK FIGAS

Miastku wyznaczył na zawo­
dy piłki nożnej w dniu 23 ma­
ja sędziego, który nieudol­
nym prowadzeniem zawodów 
spowodował, że mecz prze­
biegł pod znakiem złego za­
chowania się publiczności jak 
i zawodników.

Mamy nadzieję, że PKKF 
nie będzie nam robił dalszych 
„niespodzianek" tego rodzaju. 
Chcemy widzieć na boisku ar­
bitrów znających przepisy i 
umiejących przepisy te stoso­
wać w praktyce. Pomoże to w 
wychowaniu naszych zawodni 
ków na prawdziwych sportow 
ców Polski Ludowej.

E. P. — Miastko

Lekkoatleci 
NRD i Belgii 
startują w Warszawie

Do komitetu organizacyjne­
go międzynarodowych zawo­
dów lekkoatletycznych, które 
odbędą się 19 i 20 bm. W War­
szawie, napłynęły imienne 
zgłoszenia zawodników NRD 
i Belgii.

NRD przysyła 7 zawodni­
ków i 2 zawodniczki. Są to 
Mannhorst (400 m), Scholż
(400 m), Ihlenfeld (skok w dal), 
Schenk (HO m płotki), Buesser 
(sprinty), Lein i Gerber (skok 
wzwyż) oraz zawodnlctki 
Wiederhold (dysk) i Koehler 
(80 m płotki).

Z ekipy tej najlepsze wyniki 
w bież, sezonie osiągnęli: 
Koehler — 80 m płotki — 11,3 
(rekord NRD), Wiederhold — 
44,06 w dysku, Schenk — 15,1 
na 110 m płotki oraz Ihlen- 
feld ponad 7,30 w skoku 
w dal.

Belgowie przysyłają 3-ch za 
wodników. Są to de Troger, 
który w bież, sezonie prże- 
biegł 5 kilometrów w czasie 
14,30,1, Wuyts uzyskujący po­
nad 15 m w pchnięciu kulą i 
46 m w rzucie dyskiem oraz 
Leva, który na 400 m miał 
czas 49,2. Zawodnik ten star­
tuję również na 800 nr

Ruchome miasto 
o 3 tys. mieszkańców 
popłynie Wisłą 
z Bydgoszczy 
do Gdańska

Jedną z najbardziej masowych 
Imprez PTTK w aezonle letnim 
będzie niewątpliwie II Ogólnopol 
skl Spływ Wodny na Wiśle, im­
preza ta odbędzie się w ramach 
obchodu 10-lecla Polski Ludowej 1 
500-lecla powrotu Pomorza do Pol 
skl. Wetmie w niej udział 3000 
turystów-wodnlaków.

Uczestnicy apływu będą mieli 
okazję poznania pięknego szlaku 
matki rzek polskich 1 historycz­
nych miast leżących wzdłuż jej 
brzegu — Chełmna, Świecił, Gru. 
dzlądza, Gniewu, tych miast, któ 
re przed 500 laty znajdowały tlę 
pod uciskiem krzyżackim, tych 
miast, które przeżywają okres 
pięknego rozkwitu w Polsce Lu­
dowej.

8000 uczestników! Przy odrobi­
nie wyobraźni można lobia utmy 
głowić to pływające miasto, wy­
posażone w namioty, kuchni*, 
pocztę ruchomą, radiowęzeł, stoli 
ka handlowe itp.

Turniej szachowy 
w Pradze

W czwartej rundzie między-i 
narodowego turnieju szacho­
wego w Pradze padly naitę- 
pujące wyniki: Ciocaltea przł 
grał z Olafsonem, PederBen 
uległ Szabo, Koskinen prze« 
grał z Stahlberglem, a Solin 
z Barczą-

Remisem zakończyła się 
partia Sajtar — Basyouni.

Odłożono partie: Filip — pal 
masson, Pachman — Kluger, 
Hodża — Uhlmann, Lundin — 
Minew. Odłożono również par 
tię Śliwa — Balanel z powo­
du choroby Polaka.

W turnieju prowadzi Olaf- 
son (Islandia) — 3,5 pkt. 
przed Palmassonem (Islandia) 
i Szabo (Węgry) — 3 pkt., śli­
wą (Polska) 1 Pachmaoem 
(CSR) - 2,5 pkt. Wszyacy za 
wyjątkiem przodownika Olaf- 
sona mają po jednej partii od-, 
łożone!,

Po powrocie do Pragi zasłu 
żony mistrz sportu Emil Za­
topek podzielił się wrażenia­
mi ze swoich rekordowych bie 
gów w Paryżu i Brukseli.

Zatopek wyjaśnił, że jego 
trener Fiszer przygotował mu 
dwa plany biegu w Paryżu: 
jeden na osiągnięcie czasu — 
14.10,0 a drugi opracowany z 
myślą o pobiciu rekordu świa 
ta Haegga.

„Gdy usłyszałem i zobaczy 
łem jak serdecznie wita mnie 
publiczność paryska na sta­
dionie w Colombes, postano­
wiłem wytężyć w tym biegu 
wszystkie swoje siły — po­
wiedział znakomity biegacz. 
Początkowo nie dowierzałem 
Fiszerowi, który podawał mi 
międzyczasy. Sądziłem, że chce 
on tylko podtrzymać mnie 
na duchu. Gdy jednak te same 
międzyczasy podane zostały 
przez megafon, jeszcze bar­
dziej zwiększyłem tempo".

Zatopek wspominał następ

Nasi korespondenci piszq:
W CZAPLINKU Istnieje kolo 

sportowe ZS Spójnia. Kolo 
to posiada m. In. aktywną sekcją 
piłki nożnej, której drużyna wy­
stępuje w klasie B. podczas me­
czu w dniu 23 maja br. zawodnik 
tej drużyny Jan Sżwęd został 
kontuzjowany. Kiedy kierownik 
zakładu, w którym pracuje Szwąd 
dowiedział się, że zawodnik len 
otrzymał 3 dniowe zwolnienie od 
lekarza, zaczął mu wymyślać, sta 
wlając sprawę następująco: „Albo 
praca, albo sport ’.

Przypominamy kierownikowi Za 
kładu Przemysłu Torfowego, 
gdzie pracuje wspomniany tawod 
nlk, że sportowiec ma prawo le­
czenia się z kontuzji, podobnie 
jak każdy chory pracownik. Dla­
tego też mamy nadzieję, że WZPT 
pouczy kierownika zakładu w 
Czaplinku o potrzebie właściwe­
go ustosunkowania się do spor­
towców.

T. KOMECKI
• • •

MŁODZIEŻ BIAŁEGO BORU 
CHCE UPRAWIAĆ SPORT

IVA lamach „Głosu Koszalińskie 
go’’ ukazuje się wiele artyka

łów o życiu sportowym. Ciułał­
bym 1 ja zabrać glos na temat 
rozwoju kultury fizycznej.

W zespole Biały Bór p„w. Człu 
chów, sport nie rozwija sią Z tej 
prostej przyczyny, te instruktor 

I kulturalno-oświatowy 1 dyrekcja 
zespołu nie Interesują się tą spra­
wą. Np w gospodarstwie PGR 
Dębie załogę stanowią w większo, 
ścl ZMP-owcy. Młodzież chce n- 
prawlać sport Zwracaliśmy sią 
niejednokrotnie do przewodniczą­
cego rolnej rady zakładowej 1 In­
struktora k. o o pomoc w zorga­
nizowaniu życia sportowego. Jak 
dotąd bez skutku Młodzież PGR 
Dębie zwraca się do Redakcji 
„Głosu Koszalińskiego'' 1 proSbą 
o Interwencję w tej sprawie.

J. N.
OD REDAKCJI: Przewodniczą­

cemu Rolnej Rady Zakładowej 
przy zespole PGR Biały Bór przy 
pomlnamy, że wrzctnlowa uchwa 
ła Biura Politycznego KC naszej 
partii oraz uchwała Sekretariatu 
CRZZ nakładają na związki zawo 
dowe obowiązek otoczenia opieką 
kół sportowych Rada powiatowa 
LZS w Człuchowie równlet winna 
zająć się zorganizowaniem życia 
sportowego w PGR Dębie. Czeka 
my na odpowiedź.


